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Na dzisiaj zapowiedziany jest 

deszcz zmieszany ze śniegiem, 
temperatura w granicach 32 F 
(zeroC).

Jutro nadal deszcz, zamienia­
jący się w śnieg, przy opadają­
cej temperaturze, która może 
dojść do 21F (-6 C).

Wschód słońca o godz. 6:31 ra­
no, zachód o godz. 5:44 po poi.
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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 4 

marca — Kazimierza.
Jutro wtorek, 5 marca 

—Wacława.
Pojutrze środa, 6 marca 

— Róży i Wiktora.
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TELETON PRZYNIÓSŁ $750,000
Zniesienie Ograniczeń Importu

Weterani Piszą — 
Dobry Wujaszek 

Kostia Odpowiada 
Grand Rapids, Mich. (UPI) — 

Łzawe orędzie pokojowe 14 wete­
ranów doczekało się odpowiedzi 
samego Konstantina Czernienki, 
który w liście, wręczonym zainte­
resowanym przez przedstawiciela 
ambasady ZSRR w Washingtonie, 
napisał, iż zrobi wszystko by po­
wstrzymać “szalony wyścig zbro­
jeń”.

Byli wojskowi, którzy nie nale­
żą do związku weteranów w Mi­
chigan, w swym posłaniu do prze­
wodniczącego Rady Najwyższej 
ZSRR pisali o tym, że sojuszni­
cy, którzy spotkali się w 1945 r. 
nad Elbą i “uściskali”, nie powin­
ni być dziś wrogami.

“Podzielam w pełni wasze sta­
nowisko — odpisał energiczny i w 
pełni sprawny przywódca sowiec­
ki — i powiem więcej: musimy 
ramię w ramię zjednoczyć się w 
walce przeciwko silom zła i ty­
ranii ...”

Czyżby miał na myśli siły repre­
zentowane przez KGB?

Nowa T ragedia 
w Libanie 

Południowym 
Bejrut (UPI) -r W południowym 

Libanie, w muzułmańskim ośrodku 
religijnym, nastąpił potężny wybuch. 
W tym samym czasie, gdy parlament 
libański odbywał zwołaną w trybie 
nagłym sesję poświęconą sprawie wy­
cofania wojsk izraelskich z Libanu — 
lotnisko w Bejrucie ostrzelane zostało 
pociskami moździerzowymi.

Wezwani zostali ambasadorowie 
nastp. państw: Stanów Zjedn., Związ­
ku Sowieckiego, W. Brytanii, Francji 
i Chin. Posiedzenie zwołane zostało 
natychmiast po tym, jak rząd libański 
otrzymał wiadomość o wybuchu, któ­
ry miał miejsce w położonej w połudn. 
Libanie wiosce.

Rządowe radio bejruckie podało, że 
wojska izraelskie wysadziły w po­
wietrze ośrodek muzułmański, zabija­
jąc ponad 200 osób. Jednocześnie — 
jak donosi radio libańskie — żołnierze 
izraelscy strzelali do wszystkich po­
jazdów starających się wjechać na 
teren wioski w celu niesienia pomocy.

Budynek — jak głosi komunikat — 
został zdewastowany, wiele ofiar po- 
zostaje pod gruzami gmachu. Wojska 
nieprzyjacielskie nie zezwalają am­
bulansom na przedostanie się do wio­
ski, stwierdza doniesienie radia bej- 
ruckiego.

Radio milicji chrześcijańskiej, Głos 
Wolnego Libanu, podało, że liczba 
ofiar wynosi około 20. Wiele osób zo­
stało rannych.

Policjant Zginął 
z Rąk IRA

Belfast, Irlandia Półn. (UPI) — 
Irlandzka Armia Republikańska przy­
znała się do odpowiedzialności za za­
strzelenie sierżanta policji High Mc- 
Cormac’a. Strzały IRA dosięgły go 
przed kościołem. Jest to już 19 z kolei 
zabójstwo popełnione w Irlandii Półn. 
— na tle politycznym — w ciągu 
ostatnich dwóch tygodni.

Świadkowie oświadczyli, że McCor- 
mac zamykał swój samochód na par­
kingu kościelnym. W tym momencie 
podbiegł doń z tyłu osobnik, który 
wyłonił się zza zaparkowanego auta.

Napastnik otworzył do policjanta 
ogień z broni automatycznej. McCor- 
mac upadł na ziemię, ściskając ksią­
żeczkę do nabożeństwa.

Do leżącego podbiegł drugi napa­
stnik, który oddal kilka dalszych strza­
łów do policjanta. Działo się to na 
oczach żony McCormac’a, Carol.

Martwi 
Producentów 
Samochodów 
Japoński Eksport Do US 
Zagrożeniem Dla
Amer. Robotników
Washington (UPI) — Prezydent 

Reagan oświadczył, że nie zwróci 
się do Japonii z prośbą o “dobro­
wolne” ograniczenie eksportu produ­
kowanych przez nią samochodów do 
USA. Rzecznik Białego Domu, Mar­
tin Fitzwater stwierdził, że Japonia 
nie złożyła żadnego oświadczenia w 
tej sprawie. “Nie ma żadnych zaku­
lisowych rozmów w tej sprawie” — 
powiedział Fiztwater — “nie prze­
prowadziliśmy żadnych negocjacji z 
Japonią”.

Decyzja Prezydenta została natych­
miast skrytykowana przez przedsta­
wicieli amerykańskiego przemysłu 
samochodowego. Przewodniczący ra­
dy Koncernu Chrysler, Lee lacocca 
nazwał sytuację “smutnym dniem 
w Ameryce”. Długo spodziewana de- 
zycja oznacza niższe ceny samocho­
dów, lecz także niższe dochody dla 
amerykańskich producentów i utratę 
pracy dla amerykańskich robotni­
ków.

Obecna umowa o “dobrowolnym” 
ograniczeniu eksportu samochodów 
produkcji japońskiej do USA wyga­
sa z dniem 31 marca br. W wyni­
ku porozumienia liczba samochodów 
japońskich sprzedawanych na terenie 
Stanów Zjednoczonych wynosiła 1.85 
miliona sztuk rocznie. Eksperci rzą­
dowi oszacowali, że bez porozumienia 
o ograniczeniu, liczba samochodów 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

USA 
o Bliskim 

Wschodzie
Washington (CT) — Rzecznik De­

partamentu Stanu oświadczył, że Sta­
ny Zjednoczone są gotowe do wzię­
cia udziału w zabiegach dyploma­
tycznych na rzecz przywrócenia po­
koju na Bliskim Wschodzie. Edward 
Djerejian powiedział: “USA są przy­
gotowane do włączenia się w proces 
pokojowy w każdej chwili i w taki 
sposób jaki odpowiada obu stronom”.

Jest to najbardziej szczegółowe 
oświadczenie rządu Reagana w tej 
sprawie. Jednakże ma on wątpliwo­
ści co do szans nowej inicjatywy 
w chwili obecnej.

Istnieje również możliwość, że Or­
ganizacja Wyzwolenia Palestyny nie 
poprze idei o bezpośrednich niego- 
cjacjach z Izraelem. Rzecznik Orga­
nizacji w Tunisie skrytykował apel 
Egiptu o rozpoczęcie bezpośrednich 
rozmów pomiędzy przedstawicielami 
Izraela i jordańsko-palestyńskiej de­
legacji.

Przez wiele miesięcy sekretarz sta­
nu George Shultz odrzucał propozy­
cje wielu polityków z Bliskiego 
Wschodu dotyczące włączenia się 
Stanów Zjednoczonych w rozmowy 
pokojowe w tym rejonie świata. Uznał 
on za fiasko wycofanie się Libanu 
z rozmów z Izraelem w 1983 roku 
i oświadczył, że USA podejmą inicja­
tywę tylko w przypadku, gdy pań­
stwa arabskie zadeklarują gotowość 
rozpoczęcia bezpośrednich rozmów z 
Izraelem.

Departament Stanu i przedstawi­
ciele rządu uważają, że chwila obec­
na jest odpowiednim momentem 
do włączenia się w rozmowy ze wzglę­
du na wzmożoną inicjatywę pokojo­
wą obu stroił. Prezydent Egiptu 
Hosni Mubarak zaproponował spot­
kanie w Washingtonie z udziałem 
Izraelczyków i delegacji jordańsko- 
palestyńskiej.
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KEY WEST, FLORYDA. — Zabytkowa latarnia morska w któ­
rej obecnie znajduje się muzeum Marynarki Wojennej U.S.

O Lechu Wałęsie 
w Programie TVP.

Warszawa (UPI) — Lech Wałęsa 
zlekceważył oskarżenia przeciwko so­
bie, z jakimi wystąpiła telewizja 
polska.

W niedzielę, komentator telewizyj­
ny stwierdził, że Wałęsa jest informa­
torem Radia Wolna Europa.

Monachijska rozgłośnia RWE fi­
nansowana przez Stany Zjednoczone 
ma “wielu informatorów — stwier­
dził komentator — ale jeden z nich 
działa w ostatnim okresie z całą 
pewnością. Jego nazwisko jest dobrze 
znane od dawna — Lech Wałęsa”.

Telewizyjny komentarz miał na ce­
lu zdyskredytowanie Lecha Wałęsy, 
który wzywał do strajku powszech­
nego, wyznaczonego na 28 lutego. Po­
tem strajk odwołał, ponieważ władze 
PRL zawiesiły decyzję podwyżki cen 
żywności.

Nowy plan reżimowych podwyżek 
został ogłoszony w piątek ubiegłego 
tygodnia. Według nowej wersji, pod­
wyżka cen żywności, gazu i prądu 
będzie rozłożona w czasie, na trzy 
miesiące. Pierwsza faza tej podwyż­
ki wchodzi w życie od dzisiaj. Arty­
kuły takie jak ryby, chleb, kasze 
i cukier będą droższe od 15 do 30%.

Z komentarza niedzielnego w TVP 
wynikało, że Lech Wałęsa odwołał 
strajk, ponieważ nie znalazł popar­
cia dla swojej akcji wśród społeczeń­
stwa.

Wcześniej, w sobotę po ogłoszeniu 
przez władze PRL nowego projektu 
podwyżki, Lech Wałęsa oświadczył, 
że robotnicy prawdopodobnie będą 
protestować przeciwko “galopujące­
mu obniżaniu standardu życia”.

Według reżimowego komentatora 
telewizyjnego, Wałęsa nie Wezwał 
wprost do strajku w sobotę, nie-

Delegacja 
Politbiura 

z Wizytą w USA
Moskwa. (CST) — Delegacja so­

wiecka, pod przewodnictwem członka 
Politbiura, Władimira Szczerbickiego, 
opuściła Moskwę i udała się w podróż 
do Stanów Zjednoczonych. W 10-dnio- 
wy plan podróży przewiduje spotkanie 
członków delegacji z prezydentem 
Reaganem.

Jest to pierwsza od 1973 roku wizyta 
członków Politbiura w USA (z wyją­
tkiem wizyt odbytych przez ministra 
Andreją Gromykę). Członkowie dele­
gacji odwiedzą Teksas i Kalifornię.

Przedstawiciele Sowietów zostali 
zaproszeni do USA przez członków 
Kongresu w zamian za zaproszenie 
w 1983 amerykańskich kongresma- 
nów do Związku Sowieckiego. 

mniej jednak uczynił do drogą okrę­
żną. i

“(Wałęsa) wzywa do społecznych 
rozruchów — stwierdził komentator. 
— Sam chce pozostać w bezpiecznym 
miejscu, apelując w sposób niejedno- 
xnaczny”.

Niedzielny atak został przez Wałę­
sę zignorowany. “Dobrze jest — po­
wiedział w czasie wywiadu przez te­
lefon — że oni (władze) pamiętają 
o mnie”.

Jeśli chodzi o następne etapy pod­
wyżki cen, to w drugiej fazie, za­
planowanej na 1 kwietna wzrośnie 
koszt energii o około 20%. W trzej 
fazie, czyli od czerwca wzrośnie cena 
mięsa i masła od 10 do 15%.

Genscher 
z Wizytą 

w Moskwie
Moskwa (UPI) — Minister spraw 

zagranicznych RFN, Hans-Dietrich 
Genscher przybył do Moskwy z jed­
nodniową wizytą, by omówić stanowi­
sko niemieckiego rządu w sprawie 
nadchodzących rozmów rozbrojenio­
wych pomiędzy Stanami Zjednoczo­
nymi i Związkiem Sowieckim.

Genscher, który pełni także obo­
wiązki! wicekanclerza RFN spotkał 
się dzisiaj z sowieckim ministrem 
spraw zagranicznych, Andrejem 
Gromyko.

Wizyta w Moskwie jest pierwszą 
w podróży do czterech innych krajów 
Europy Wschodniej.

Ofiacjalna agencja prasowa TASS 
scharakteryzowała wizytę Genschera 
jako krótką i roboczą.

Przed wyjazdem do Związku So­
wieckiego zachodnioniemiecka gaze­
ta “Das Bild” zacytowała wypowiedź 
Genschera stwierdzającego, że stano­
wisko Niemiec Zachodnich jest po 
stronie rokowań i żadne inne państwo 
nie jest zainteresowane tak bardzo 
rokowaniami, jak Niemcy Zachodnie.

Po wizycie w Moskwie i spotkaniu 
z Gromyką, Genscher zamierza udać 
się do Finlandii, gdzie spotka się 
z prezydentem RFN, Richard Von 
Wizaecker. Prezydent przebywa w 
tej chwili w Helsinkach z oficjalną 
wizytą.

W środę, Genscher ma złożyć wi­
zytę w Sofii. Wcześniej, w czasie 
podróży zatrzyma się na 6 godzin 
w Warszawie i spotka się z gen. 
W. Jaruzelskim.

Dyplomaci z Bonn są jednak bar­
dzo powściągliwi, jeśli chodzi o ocze­
kiwanie większych przełomów dzięki 
wizycie Genchera w Europie Wschod­
niej.

Dla Rogaczy ... ?
Singapur (NYT) — Tutejsze władze 

zakazały sprzedaży tabletek rekla­
mowanych jako niezwykle skuteczne 
afrodyzjaki, a zawierające takie 
składniki, jak sproszkowane kości 
łosi, reniferów i tygrysów...

Średniowieczne czarownice leczyły 
przy pomocy sproszkowanych ro­
puch, Tomek Sawyer chcąc pozbyć 
się kurzejek rzucał za siebie zde­
chłego kota, co dowodzi niezbicie, 
że ludzka wiara w cuda nie zna 
granic. W tym wypadku to jednak 
chyba przesada — tygrys jak ty­
grys, ale łosie i renifery kojarzą 
się nie tylko z męskością co z ro­
gami ...

Spotkanie 
Shultza 
z Ortegą

Montevido, Urugwaj. (CT) —Se­
kretarz Stanu George Shultz spotkał 
się w sobotę z sandinistowskim prezy­
dentem Danielem Ortegą,'dla prze­
dyskutowania nowej inicjatywy po­
kojowej Nikaragui.

Występując na konferencji praso­
wej wkrótce po spotkaniu, Sekretarz 
Stanu powiedział, że w głównym pun­
kcie negocjacji osiągnął porozumienie 
z Ortegą, a mianowicie w tym, że 
rokowania winny iść drogą propono­
waną przez grupę państw Contadora.

“Im wcześniej do tego wrócimy, 
tym lepiej”

Z kolei Ortega, zapytany o wynik 
rozmowy z Shultzem, powiedział 
dziennikarzom, że choć są punkty 
sporne, nie traci nadziei na zmianę 
amerykańskiego stanowiska.

Ortega prosił o ponowne podjęcie 
rozmów zerwanych przez Stany Zjed­
noczone w Manzanillo w Meksyku i 
określił to jako najważniejszy punkt 
spotkania. '

Shultz zbagatelizował decyzję Or- 
tegi o odesłaniu na Kubę 100 doradców 
wojskowych. “Gdyby odsyłano ich po 
stu rocznie, powiedział, proces zo­
stałby zakończony w połowie przy­
szłego stulecia.”

Dodał także, że nie przywiązuje 
wagi do oświadczenia Ortegi na temat 
moratorium na nowe systemy uzbro­
jenia, bowiem Nikaragua i tak spro­
wadzać będzie broń, niezależnie od 
wszelkich postanowień, umów i re­
strykcji.

Spotkanie odbyło się w urugwaj­
skim hotelu, w którym zatrzymał się 
Ortega przybyły — podobnie jak Se­
kretarz Stanu — na inaugurację pre­
zydenta Julio Sanguinettiego, którego 
wybór zakończył 12 lat panowania 
junty wojskowej.

Stanowisko amerykańskie, które za­
wiera żądania zaprzestania przez Ni­
karaguę eksportu rewolucji w Ame­
ryce Łacińskiej, redukcji jej sił zbroj­
nych, wycofania się z kraju wojsko­
wych doradców kubańskich i sowiec- 

■ kich oraz poszanowania demokracji, 
zostało przez Ortegę pominięte mil­
czeniem.

Opozycja nikaraguańska twierdzi, 
że jeśli Sandiniści nie przystąpią do 
poważnych pertraktacji — tak na fo­
rum międzynarodowym, jak i we­
wnętrznym — ugrupowania wojskowe 
i polityczne utworzą wspólny zjedno­
czony front antysandinistowski.

Zamach
Na b. Ambasadora 

Libii w Wiedniu
Wiedeń (UPI) — W wiedeńskim 

szpitalu Wilhelminen znajduje się b. 
ambasador Libii w Wiedniu, Ezzed- 
din Ghadamsi. Lekarze spędzili kilka 
godzin na usunięcie z klatki piersio­
wej oraz brzucha dyplomaty pięciu 
kul. Stan zdrowia b. ambasadora uważa­
ny jest za krytyczny.

Austriackie ministerstwo spraw we­
wnętrznych podało do wiadomości, 
że dyplomata przewieziony został na 
oddział szpitala zajmujący się cięż­
kimi przypadkami.

Na Pomoc 
Ludności 
w Polsce

Bobby Vinton 
Mazewski i Puciński 
Oraz Setki Ochotniczek 
i Ochotników Zasługują 
Na Uznanie
Chicago (koresp. wł.) — Teleton 

ze stacji WGN-TV kanał 9 przyniósł 
$750,000 na pomoc medyczną, żyw­
ność i odzież dla ludności polskiej.

Teleton został zorganizowany przez 
Wydział na stan Illinois Kongresu 
Polonii Amerykańskiej, którego pre­
zesem jest aid. Roman Puciński. Ho­
norowym przewodniczącym był pre­
zes ZNP i Kongresu Polonii Amery­
kańskiej mec. Alojzy A. Mazewski. 
Trzeba zaznaczyć, że suma podana 
powyżej, nie jest ostateczną, ponie­
waż nadal, mimo zakończenia pro­
gramu telefonu, napływały zgłoszenia 
datków pieniężnych.

W czasie trzy i pół godzinnego pro­
gramu przed kamerami telewizyjny­
mi stanęli wybitni przedstawiciele ży­
cia politycznego miasta i stanu, dele­
gacje licznych organizacji polonij­
nych, reprezentanci duchowieństwa, 
związków zawodowych, przemysłow­
ców i kupców, oraz oczywiście artyści 
zarówno polskiego pochodzenia, jak 
też rodowici Amerykanie.

Sen. Alan Dixon, jeden z dwóch 
demokratycznych senatorów stanu 
Illinois przesłał nagrane na taśmie 
specjalne życzenia, natomiast osobi­
ście ponad godzinę w czasie programu 
telefonu pracował z organizatorami 
mayora Chicago Harold Washington, 
który nie tylko apelował o dotacje 
na dobry cel, ale później odbierał 
zgłoszenia telefoniczne darów.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Trzęsienie 
Ziemi 

w Chile
Santiago, Chile (UPI) — Trzęsienie 

ziemi o sile 7.4 stopni w skali Richtera 
i trwające trzy minuty spowodowało 
wielką panikę w miastach leżących 
w centrum Chile.

Tłumy krzyczących z przerażenia 
ludzi opuściły w popłochu kina, ko­
ścioły i inne budynki, w których byli 
zgromadzeni.

Z powodu trzęsienia zginęło 89 osób, 
1,400 zostało rannych. Jeśli chodzi o 
zniszczenia materialne, to w gruzach 
legło wiele domów mieszkalnych, mo­
stów i kościołów.

Większość ofiar w ludziach spowo­
dowały zawalające się budynki, 
zwłaszcza stare.

Ulice Santiago zarzucone zostały 
potłuczonym szkłem i gruzami rozpa­
dających się ścian i fasad budynków.

W Santiago i w portowym mieście 
Valparaiso, które najbardziej ucier­
piało z powodu kataklizmu, żołnierze 
patrolują ulice by nie dopuścić do 
okradania budynków.

Prezydent Chile skrócił dziesięcio­
dniową wizytę w południowej części 
Chile i powrócił niezwłocznie do stoli­
cy. Oczekuje się, że ogłosi on central­
ną część Chile strefą dotkniętą katak­
lizmem.

Ostatnie większe trzęsienie ziemi w 
Chile miało miejsce w roku 1971. 
Zginęło wówczas 85 osób, ponad 25 
tysięcy ludzi zostało bez dachu nad 
głową.

Najpotężniejszy kataklizm zdarzył 
się jednak w roku 1939, kiedy z powo­
du trzęsienia ziemi zginęło ponad 30 
tys. ludzi.

Wczorajsze wstrząsy rozprzestrze­
niły się na obszarze 1,000 mil. Dwu­
krotnie przerwany został dopływ prą­
du, powodując zablokowanie ludzi w 
windach i wiele ulicznych katastrof 
samochodowych.
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Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

iPrzekaż Mu Polskie Tradycje"

Kiermasz Harcerski 9-10 Marca
Już w nadchodzący weekend — 9 

i 10 bm. w godzinach 11-7 każdego 
dnia spotykamy się wszyscy na Kier­
maszu K.P.H., który ma już swoją 
tradycyjną renomę imprezy o ser­
decznej, prawdziwie harcerskiej at­
mosferze — pogodnej — beztroskiej. 
Jak żaden dotąd kiermasz ten winien 
zgromadzić liczne szeregi tych, któ­
rzy kiedykolwiek nosili z dumą sza­
re i khaki mundury. Niech to będzie 
nieoficjalny “reunion” — używając 
bardziej zrozumiałego dla młodych 
określenia — a dla starszych “mini 
złaz” ... bo “każdy spotkany har­
cerz — byle morowy — zawsze nam 
brat...”.

Niech to będzie więc rewia dawnych 
“roczników” harcerskich — nawet 
już od 1910 roku. Skrzyknijmy się
— ci najdawniejsi, ci z Polski Nie­
podległej, z “Szarych Szeregów” i 
“Bądź Gotów”, z Niemiec i z An­
glii, z Indii, Palestyny, Afryki i Me­
ksyku. Mamy z Harcerskiej Rodziny 
przygotowały smakowite posiłki, mło­
dzież ciekawe atrakcje, a K.P.H. dla 
“hazardowców” atrakcyjne rozryw­
ki.

Spotykamy się, by odnowić wspo­
mnienia i przyjaźń i obmyśleć — jak 
możemy przyczynić się do tego, by 
Rok Jubileuszowy spełnił swe zada­
nia i nadzieje w nim pokładane. Prze­
cież to już 75 lat ścieżki harcer­
skiej.

Mamy jeszcze okazję do przyczy­
nienia się do powodzenia imprezy
— ofiarowując fanty, przygotowując 
smakołyki, zapraszając swoich przy­
jaciół i zjawiając się samemu na 
Kiermaszu.

Kiermasz odbywa się w Domu 90- 
tej Placówki SWAP, 6005 W. Irving 
Park Rd.

Fanty można zgłaszać do Ludmiły 
Więcek: 725-1795.
Zuchy Na Jackowie

Dzięki życzliwości parafii Sw. Jac­
ka, a szczególnie ks. Konstantego 
Przybylskiego w lutym powstały dwie 
nowe Gromady Zuchowe — dziew­
cząt i chłopców — razem ponad 40 
dzieci. Gromadka dziewczynek — li­
czniejsza na razie prowadzona przez 
phm. A. Słomiany, chłopców przez 
d-ha Grzesia Ćwika. Zbiórki rozpoczy­
nają się o godz. 11:30, zaraz po lek­
cjach polskiej szkoły.

Po pierwszych zbiórkach rozpro­
mienione zuchy prosiły o ich prze­
dłużeniu i upewniały się, czy w na­
stępną sobotę będą zbiórki.

Nowym Gromadom — które mo- 
żnaby nazwać “jubileuszowymi” — 
powstały bowiem w roku 75-lecia Har­
cerstwa — życzymy pełnego rozwo­
ju, a dzielnym zuchom wiele radości 
w stawaniu się coraz lepszymi, zdo­
bywania gwiazdek, sprawności i udzia­
łu w wycieczkach i ciekawych kolo­
niach.

Szczęść Boże — w pracy nad boga­
ceniem naszej młodzieży w prawdzi­
wą polskość opartą na miłości Boga 
i Polski.
Siostrzano-Braterski Kominek

Kominek poświęcony Myśli Brater­
skiej był drugą imprezą Roku Jubi­
leuszowego. Każde działanie harcer­
skie, by było harcerskim, musi być 
działaniem wychowawczym opartym 
o założenia ideowe harcerskie. Myśl 
Braterstwa Skautowego łączy nas ze 
skautingiem i początkami harcerstwa 
z 1910 roku.

Celem kominka było stworzenie 
przeżycia związanego z braterstwem 
wszystkich ludzi na świecie, idei przy­
jaźni człowieka do człowieka — tak 
potrzebnej dziś w świecie.

Podłożem tej atmosfery był śpiew, 
który wypad! lepiej niż na kominku 
na rozpoczęcie Roku Jubileuszowego, 
choć dobór piosenek był dość luźno 
związany z przewodnią myślą.

Nastrój od początku wytworzył się 
miły i serdeczny. Idea kominka aż 
prosiła o sięgnięcie do repertuaru 
dawnych piosenek, z których dopiero

Mówiący Po Polsku < [I 
ADWOKAT

MAREK A. if
JASZCZUK if

• Rozwody w USA i w Polsce ]i
• Sprawy Emigracyjne i J
• Wypadki i Przekroczenia Ji

Drogowe < [
• Sprawy Kryminalne ] •
• Wypadki Pizy Pracy
• Sprzedaż-Kupno Domów

252-5477 !>
2956 N. Milwaukee Ave. !»

Pokój 206 A i!
Róg Milwaukee i Central Park <, 

na końcu dwie: “Idziemy w jasną” 
i “Po całej Polsce” nawiązały do 
tradycji, w której rosło harcerstwo, 
a z nim harcerskie pokolenie wcze­
śniej urodzone.

Prowadząca kominek hufcowa phm. 
A. Ziółkowska dobrze przygotowanym 
słowem wiążącym potrafiła wytwo­
rzyć nastrój pradziwie bezpośredni, 
przyjazny. Dekoracja, której zdaniem 
było nawiązanie do 75-lecia Harcer­
stwa wydaje mi się nie całkowicie 
spełniła swe zadanie, ponieważ nie 
wszyscy nawet na nią zwrócili uwa­
gę. Gra sama w sobie dobra, ale na 
takim kominku nie potrafiła zaintere­
sować wszystkich.

O pokazie harcerek-wędrowniczek 
trudno coś powiedzieć, bo nikt z za­
pytanych, co on miał na celu, nie 
potrafił wyjaśnić.

Dwie piosenki z dawnego reper­
tuaru, o których wspominaliśmy i 
kilka myśli rzuconych przez prowa­
dzącą kominek wywołały refleksje 
wiążąc kominek z myślą braterską.

Słowa wyróżnienia należą się Huf­
cowi Harcerzy za b. liczny udział i 
gremialne, mocne włączenie się w 
śpiew oraz za zwycięstwo w grze. 
Z Żałobnej Kroniki

Straciliśmy — również inni harce­
rze — wraz ze Szkołą im. H. Sien­
kiewicza — osobę oddaną całym ser­
cem i duszą sprawie wychowania na­
szej młodzieży w duchu polskiej kul­
tury i tradycji — śp. Zofię Zioło — 
która w całym swym życiu kierowa­
ła się zasadą: “Nie patrz, czy skoń­
czysz — ciągle rób i dłużej tu dzie­
ła niżli nas”. Zmarła zostawiła boga­
te okruchy swego oddziaływania w 
sercach polskiej młodzieży — w tym 
również harcerskiej — oraz w duszach 
dorosłych wzór bezinteresownego spo­
łecznego działania.

Cześć Jej pamięci!
Zarząd Obwodu Z.H.P.

Wystawa Polpex’u
W 75-Lecie Harcerstwa

Zachęcamy harcerski-harcerzy jak 
również wszystkich interesujących 
się filatelistyką do odwiedzenia do­
rocznej Wystawy Klubu Polonus Phi­
latelic Soc., która odbędzie się w 
dniach 23 i 24 marca br., w Domu 
Podhalan, pod nr. 4808 S. Archer 
Ave.

Wystawa będzie poświęcona 75-le- 
ciu Związku Harcerstwa Polskiego, 
nawiąże ona do bogatej historii Z.H.P. 
przed I Wojną Światową, w Polsce 
Niepodległej, podczas okupacji hitle­
rowskiej, aż po dzień dzisiejszy do 
Harcerstwa istniejącego na wszyst­
kich kontynentach.

Kiosk pocztowy y.S.P.S. będzie za­
opatrzony w wiele różnych znaczków 
pocztowych. Będzie tam również spe­
cjalny stempel pocztowy, który — 
jak cala wystawa jest opracowany 
przez hm Edwarda Linka.

Na miejscu można będzie nabyć: 
komplety kopert pamiątkowych, 
komplety bloczków pamiątkowych

— wszystko projektu hm. E. Linka.
Zgłoszenia filatelistyczne kierować
Mr. Art. Waliński,

7353 West Estes, 
Chicago, IL 60631.

Po zamówienia pocztowe do:
Mr. John Bartczak,

10428 So. Ave. “O”, 
Chicago, IL 60617.

Tą drogą wyrażamy Zarządowi Klu­
bu Polonus serdeczną wdzięczność, 
za poświęcenie swojej wystawy nasze­
mu Jubileuszowi. Najlepszym jednak 
uznaniem będzie nasze żywe zainte­
resowanie wystawą, wyrażające się 
zbiorowym odwiedzeniem wystawy 
przez jednostki harcerskie.

Wstęp na wystawę wolny.
Apel o Mundurki

Zuchy, harcerki i harcerze — rzecz 
naturalna — wyrastają z mundurków 
a nie mając młodszego rodzeństwa, 
odkładają je jako bezużyteczne do 
szaf. Mogą one jednak przydać się 
nowo wstępującym w nasze szeregi
— a zatem prosimy o zgłoszenie ich: 
256-8341 lub przyniesienie na najbliż­
szy Kiermasz w dniu 9 i 10 marca. 
Przydadzą się na paradę.

Z góry dziękujemy.
Królowa Balu Amarantowego

Królową tegorocznego Balu Ama­
rantowego została dhna Dorota Olen- 
der, drużynowa Gromady “Sasanek”, 
dołączając do szeregu królowych Po­
lonii wybranych na konkursach Wy­
działu Kongresu.

Patrząc zaś na zespół tancerzy wy­
stępujących na tymże Balu nasuwa 
się pytanie “Co by było, gdyby har­
cerek i harcerzy nie było? ”.

Królowej Dorotce — gratulacje!

CELF.VEl.AND, OHIO. — Jeden z pracowników lokalnego 
ogrodu zoologicznego “bawi” się ze słoniem, którego nauczył 
kilku sztuczek. (UPI)

Wrażenia z Ostatniego 
“Spotkania Czwartkowego”
Ostatnie “Spotkanie Czwartkowe” 

nauczycieli polskich odbyte w dniu 
14 lutego, br. było poświęcone zaga­
dnieniu “jak należy uczyć języka pol­
skiego jako języka obcego”. Spotka­
nie to było właściwie zebraniem dys­
kusyjnym na ten temat. Prelekcję 
przygotowała dr Krystyna Borawska- 
Wołosewicz.

Parę słów o autorce. Urodzona w 
Polsce, wychowana w Australii i 
USA. Po otrzymaniu dyplomu uniwer­
syteckiego w dziedzinie historii euro­
pejskiej, rozpoczęła studia slawis­
tyczne na Uniwersytecie Chicago- 
skim. Studia ukończyła ze stopniem 
magistra, po czym kontynuowała stu­
dia doktoranckie na Uniwersytecie 
Jagiellońskim.

Przez 15 lat uczyła języka polskie­
go w szkołach średnich i na uniwer­
sytetach na terenie Chicago.

W dniu 14 marca br. na “Czwart­
kowym Spotkaniu” nauczycieli pol­
skich uczących w szkołach podstawo­
wych i średnich polskich i amery­
kańskich, przedstawiła swoją metodę 
nauczania języka i gramatyki polsLsj. 
Jej prelekcja wywołała ożywioną dys­
kusję, zwłaszcza wśród nauczycieli 
uczących języka polskiego w szkołach 
amerykańskich. *

Prelegentka położyła duży nacisk 
na wymowę polskiego alfabetu, a 
szczególnie takich dźwięków, jak: a, 
r, 1. “Jeżeli trudności wymowy nie 
pokonamy przed rozpoczęciem syste­
matycznej nauki języka polskiego to 
ten problem będzie nas prześladował 
przez wszystkie dalsze lata nauki”.

W tej materii okazały się bardzo 
pomocne kierunkowe magnetofony, 
przy pomocy których uczeń kontrolu­

je swoją wymowę w analogii do 
wzorów podanych przez nauczyciela.

Młodzież gimnazjalna i starsza do­
maga się reguł gramatycznych w pro­
cesie poznawania obcego języka. To­
też problem łatwego i zrozumiałego 
przekazania pojęć gramatycznych 
jest niezmiernie ważny, gdyż inaczej 
zniechęci się młodzież do dalszej na­
uki.

Chodzi tu szczególnie o końcówki 
fleksyjne, które są nowością i wielką 
trudnością dla studentów anglojęzycz­
nych. Należy unikać teoretycznych 
rozważań i stosować praktyczne spo­
soby użycia zwrotów i wyrażeń gra­
matycznych.

Prelegentka będzie kontynuować 
swe rozważania na następnym “Spot­
kaniu Czwartkowym” (14 marca 1985 
o godz. 7-ej wieczorem, w K.P.A.), 
dzieląc się z nami swoimi doświad­
czeniami.

Zagadnienie nauczania języka pol­
skiego jako obcego staje się coraz 
powszechniejsze i dlatego oczekuje­
my licznego udziału zainteresowa­
nych nauczycieli i wzajemnego dziele­
nia się zdobytymi doświadczeniami.

Sprawa skutecznej metody naucza­
nia języka polskiego jest stale je­
szcze otwarta, gdyż jesteśmy w usta­
wicznym jej poszukiwaniu. Zagadnie­
nie to będzie w dalszym ciągu dys­
kutowane na następnym spotkaniu 
w dniu 14 marca, o godz. 7-ej wie­
czorem, w sali Kongresu P.A., przy 
5844 N. Milwaukee Ave.

Oczekujemy większej frekwencji 
zainteresowanych nauczycieli.

Zrzeszenie Nauczycieli 
Polskich

MÓWIMY PO POISKU

Adwokat

Joel Gould
Porady Prawne

Po Konkurencyjnych Cenach
• Rozwody $170 + Koszty 

Sądowe $150
• Przekroczenia Ruchu

Drogowego od $80
• Kradzieże i Bójki
• Wypadki Samochodowe i Przy 
Pracy iWysokie Odszkodowania

Zadzwoń i Przyjdź 
Konsultacje Bezpłatne

281-8744
24 Godziny/” Dni w Tygodniu

77 W. Washington Pokój 1412
922 N. Wood.St. (Milwaukee ( hic-agoi 

ADWOKAT
D. GILNA

• Rozwody
• Odszkodowania
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Sprawy Imigracyjne
• Kupno-Sprzedaż Interesów’

825-3184
5642 W. DIVERSEY AVE.

MÓWIMY PO POLSKU

BIURA PRAWNE
JOHN A ROKACZA
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

j • Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest.

726-3753

IN STYLE

4816 SIZES 10V2-24V2

Top stitching in same or con­
trasting color emphasizes smart, 
slimming side line. Sew over­
blouse, skirt in linen, poplin.

Printed Pattern 4816: Half 
Sizes 10V? to 24 Vz.
$3.00 for each pattern. Add 50c 
each pattern for postage and 
handling Send to:

Anne Adams Patterns, in 
Reader Mall

Polish Daily Zgoda
62-08 Northern Blvd., Woodside, 
NY 11377. Print Name, Address, 
Zip, Size, Pattern Number.

NEW Spring-Summer Pattern 
Catalog. Fast fashions for busy 
women. Free pattern coupon. 
Send $2.00 plus 50c postage. 
Books $2.50 + 50c ea. p&h. 
135-Oolls & Clothes On Parade 
133-Fashlon Home Quilting

ANNE ADAMS
PATTERNS

Maria Dąbrowska

NOCE I DNIE
Tom III

MIŁOŚĆ Częśćpierwsza
12— Myślałam — odparła tępo. — Poradziłabym.

Bogumił westchnął. Rozumiał, że gadają tak po próżnicy. Tyle tylko 
ze mokną Czy to nazwać miłością, czy inaczej, gdy rzecz ta człowie­
kiem owładnie, gotów wszystko przyrzekać, do wszystkiego się czuje 
sposobny, byle mieć, czego pragnie.

-Jeżeli ci mam radzić-rzekł po chwili milczenia-to zamiast 
piekło robie po nocy, wracaj spokojnie, skądś przyszła, a potem zasta­
nów się nad sobą i weź się do jakiej roboty. I przestań za nim latać, bo 
tym sobie tylko szkodzisz. Rozumiesz?

— A jak przestanę, to czy on się do mnie nawróci? — zapytała słu­
chając uważnie.

Bogumił wzruszył ramionami.
Czy ja mogę to wiedzieć? Może on się nawróci, a może ty do 

niego serce stracisz, z drugim się lepiej dobierzesz.
Chciał dodać grubo, że wszak już z drugimi bywała, więc czemu się 

teraz tego jednego czepia. Wstrzymał się, ale ona sama o tym zaczęła.
— Z drugimi — rzekła — tom ja się tylko zabawiała. A z nim chcę 

żyć jak z mężem. Czy to ja gorsza od innych, co się pożeniły, chociem 
uszargana i biedna.

— Nie mówię, żeś gorsza — zniecierpliwił się. — Ale on cię takiej, 
jaka jesteś, za żonę nie chce. Więc co masz robić? Złością nic nie 
poradzisz. Spróbuj się zmienić.

Mówiąc to poczuł zdziwiony, że szkoda by mu było jej dla Katelby.
— Chciałabyś zostać pisarzową — wyrwało mu się — ale i pisarz 

nie złoto. Możesz znaleźć lepszego, choćby między parobkami
Pożałował tych słów i wrócił do poprzedniego.

Musisz inaczej żyć. Rozumiesz? Człowiek nie przez to coś wart, 
że chodzi po tej ziemi, ale przez to, jak sobie we wszystkim poczyna. 
Masz tylko jedno wiecznie na myśli, a robotę to zbywasz. Postarajże się 
zmienić.

Dobrze — odparła po cichu i tak potulnie, jakby chodziło o coś 
bardzo łatwego. — Dobrze — powtórzyła nieśmiało i przystąpiła ku 
niemu. Już i przedtem w rozmowie to brała go za rękę, to głaskała mu 
ramię, to trącała niechcący. Ale teraz wsparła się o niego całą sobą, 
gotowa natychmiast znaleźć się w jego objęciach. Bogumił poznał 
w mgnieniu oka, że ona już nie Katelbie składa swe obietnice, a jemu.

Pomyślał z pobłażliwą goryczą, że co mu się zdawało niepodobnym 
do osiągnięcia — oderwanie jej od Katelby, a może uzyskanie na nią bar­
dzo jakiego wpływu — stało się w tej chwili łatwym dla niego zadaniem. 
Uczuł w całym sobie szczególniejsze osłabienie, jakie towarzyszy 
gwałtownemu przeobrażeniu się jednych zamiarów i chęci — w inne. 
I rwało to mgnienie, część sekundy, po czym wziąwszy Chrobotównę 
bu rękami za ramiona odstawił ją od siebie.

Jeżeli mówisz „dobrze”, to musisz słuchać — rzekł ostro — i tu 
•ię więcej prędko nie pokazywać. Z tego może być tylko jakie nieszczę- 
**• A dokądże teraz pójdziesz? Gdzie masz nocować?

Skuliła się pod chustką i pociągnęła nosem.
, — W Starym Serbinowie — szepnęła. — Ja tam mam krewnych.

— Wiem.
— No to ja u nich we warsztacie się prześpię.
— To chybajże, a prędko. I żadnych głupich myśli o wieszaniu się 

czy tam topieniu. Wszystko będzie dobrze. Rano ruszaj do Nieznano- 
wa. Masz tam, jak słyszę, miejsce w szynku? To mi się nie bardzo 
podoba. Jak mi się uda, to ci się postaram co znaleźć, żebyś miała 
więcej roboty i lepsze widoki przed sobą.

Podprowadził ją drogą aż do skrętu na Stary Serbinów. Potem śpie­
sząc się wracał do domu.

Idąc ziewał ciężko z nerwowego przemęczenia.
Znalazłszy się w pobliżu domu zobaczył w swoim pokoju światło. — 

Basia nie śpi — pomyślał nie bardzo zadowolony. Jednocześnie poczuł, 
że jest głodny. Deszcz ustawał, bezwietrzna cisza nocy jeszcze się na 
skutek tego wzmogła. Przed samą sienią chodził w tę i w tę stronę stróż 
Ciechan z psami.

— Dajcie baczenie — rzekł Bogumił — na małe podwórko.
— Ja uważam — rzekł stróż. — Ludzie — dodał — roboty jeszcze 

widać wc dnie za mało mają, to się po nocy tłuką.
Pani Barbara siedziała w pokoju Bogumiła z papierosem. Na biurku 

stała tacka przykryta serwetką.
— Przyniosłam ci tu coś zjeść — rzekła — ale herbata wystygła.
— Nic nie szkodzi — odparł i chcąc usiąść na kanapie zdjął z niej 

chustkę, w której pani Barbara zwykła była wybiegać do gospodarstwa. 
Chustka była mokra.

— Wychodziłaś? — zapytał.
— Tak — potwierdziła. — Szalenie byłam niespokojna. Przecież 

już północ. Myślałam, że się co stało. Ale zobaczyłam, że rozmawiacie 
spokojnie, więc widać wszystko w porządku.

— To i ty chodziłaś pod okno?
— Jak to i ty? I z kim szedłeś jeszcze potem w podwórze?
— Z Chrobotówną. Okazuje się, żeście się obie włóczyły. I po jakiego 

diabła?
Pani Barbara nie zwróciła uwagi na obrażające politowanie, jakim 

zabrzmiały te słowa.
— Słuchaj, uspokójże mnie. Powiedz, jak się to wszystko skończy.
— A żebym to ja mógł wiedzieć — westchnął biorąc się do jedzenia.
— Ale się przecież dowiedziałeś czegoś pewnego? Czy nie?
A gdy Bogumił jadł milcząc, dodała:
— Bo ty pewno byłeś znów dla niego za dobry, nic z niego nie 

wydobyłeś. Tu trzeba było postąpić radykalnie i nie zostawiać wszy­
stkiego tak, żeby się działo, jak samo chce.

Nękało ją poczucie, właściwe wszystkim stojącym na uboczu, że 
gdyby ona tam była, wszystko by poszło inaczej.

Ale Bogumił uczuwał w całym sobie niemal organiczny, niepokonany 
opór, zniewalający go do przemilczenia przynajmniej na razie sprawy, 
z którą się zetknął. Rzekł tylko niechętnie, jak się zwykle w takich 
wypadkach mówi:

— A cóż można poradzić z głupimi ludźmi.
I nagle poddał się wątpliwościom, co go nękały.
— Ja rzeczywiście — powiedział — nie mam głowy do zajmowania 

się takimi rzeczami. Z ludźmi już od dawna mam do czynienia tylko 
przy robocie. A z pszenicą, z żytem, z maszyną nie rozmawia się po 
nocy, jak się co w nich popsuje.

— Ale ostatecznie, co się popsuło? Czego chciała od ciebie ta dziew­
czyna?

— Chciała, żebym... żebym ją wydał za Katelbę za mąż. Wszystko 
jest mniej więcej tak, jak ty przypuszczałaś. Matka, Chrobotówną, 
wszystko razem się zbiegło. A co się pod tym kryje? Pieniądze, jak 
najczęściej. Ale wiesz? Ja jestem strasznie zmęczony. Idźmy spać. 
Później ci to kiedyś opowiem.
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Walne Zebranie SPK 
Koło “Wierność Żołnierska”

W niedzielę, 3 lutego br. odbyło się, 
w Domu Placówki 90-tej SWAP, Walne 
Zebranie Kola SPK “Wierność Żoł­
nierska”. Przed rozpoczęciem obrad 
wszyscy zebrani powstaniem i jedno­
minutową chwilą milczenia uczcili pa­
mięć Zmarłych Członków Kola, przede 
wszystkim ostatnio pożegnanego 
wielce zasłużonego i oddanego Sprawie 
Polskiej kol. Alfreda Sztokingera.

Zebraniu przewodniczył senior Koła 
Jerzy Miklaszewski. Na nowego pre­
zesa Koła został wybrany Jerzy Pasiń- 
ski, sekretarzem — Romuald Bilek, 
skarbnikiem — Stefan Kowalik. Cały 
zarząd został wybrany przez aklamację.

Z ważniejszych punktów zebrania 
należało by podkreślić, iż Koło nasze 
jednogłośnie zatwierdziło wniosek by 
asygnować z kasy sumę $50.00 na po­
moc Polsce w ramach akcji K.P.A. 
“Teleton” oraz $100.00 na Solidarność 
przez Komitet K.P.A. prowadzony 
przez Bonawenturę Migała.

Następnie wyłoniła się poważna dy­
skusja na temat pieniędzy w Funduszu 
“Veterans Home Committee”. Po 
wyczerpaniu całości tematu Walne 
Zebranie uchwaliło ponownie, jedno­
głośnie by przekazać na własność 
Placówce 90-tej S.W.A.P. cały udział 
Koła, będący w posiadaniu organiza-

Z Odczytu Dr
W sobotę 23 lutego b.r. odbył się 

odczyt dr J. De Viriona na temat: 
“Litwa J Białoruś, a Polska” przy 
dużej obecności przedstawicieli poko­
lenia kombatanckiego i młodszego.

Prelegent podjął się trudnego zada­
nia opisania dziejów trzech narodów 
i ich wzajemnego oddziaływania na 
siebie, aż do czasów najnowszych. 
Oparł swoją prelekcję na dobrej zna­
jomości zagadnień narodów, położo­
nych na wschód od Polski, zdobytej 
z doświadczenia osobistego i ze stu­
diów naukowych.

Z prelekcji i ożywionej dyskusji, 
wyłoniły się następujące wskazówki 
dla nas wszystkich:

1) Narody: litewski, białoruski i pol­
ski współpracowały ze sobą w prze­
szłości w obronie przed groźbą zagłady 
ze strony krzyżacko-niemieckiej, oraz 
rosyjskiej. Ich dalszy los zależy od 
tej samej współpracy przed najeźdźcą 
sowiecko-rosyjskim, pomimo uprze­
dzeń powstałych w przeszłości i w 
czasie ostatniej wojny światowej.

2) Wrogowie tej współpracy siali 
niezgodę między tymi trzema naro­
dami i robią to obecnie, przez łożenie

Zebranie Klubu 
Wola Przemykowska

Klub Wola Przemykowska zapra­
sza na zebranie, które odbędzie się 
w niedzielę, 10 marca, o godz. 2:30 
po poi., w sali Domu Związku Klu­
bów Polskich, przy 5835 W. Diversey 
Ave.

Prosimy wszystkich o przybycie.
J. Babicz, prezes; 

St. Modlińska, sekr.

Wystawa w Bursie 
Numizmatycznej

Bursa Numizmatyczna zawiadamia 
o wystawie, które odbędzie się 10 
marca w godz. od 10 rano do 4 po poi. 
w Leaning Tower YMCA, przy 6300 
Touhy.

18 ekspertów będzie prezentować 
swoje zbiory. Będzie można prosić o 
zidentyfikowanie monet, medali i 
banknotów. Bursa zaprasza wszy­
stkich zainteresowanych. Wstęp bez­
płatny, obszerny również bezpłatny 
parking.

Jeszcze Na Święta 
Dla Rodziny 

lub Znajomych

PACZKI 
EKSPRESOWE 
ŻYWNOŚCIOWE
• OWOCE
.DOLARY
• URZĄDZENIA 

DOMOWE
i Wiele Innych 

Towarów
Prosimy Wstąpić lub 

Dzwonić po Zamówienia

REDYK TRAVEL, 
INC.

4302 W. 55th St. 
Chicago, Illinois 60^32 

585-2734 

cji Polish Veterans in Exile Associa­
tion — Veterans Home Committee.

Udział Koła SPK “Wierność Żołnier­
ska” w Funduszu “Veterans Home 
Committee” po zlikwidowaniu się kilka 
lat temu Niezależnego SPK wynosi:

1 — Pół pożyczki udzielonej Placówce 
90-tej SWAP., to jest $2,500.00 plus 
procent od chwili udzielenia pożyczki,

2 — Połowa z sumy znajdującej się 
w banku na koncie oszczędnościowym: 
Polish Veterans in Exile Association 
— Veterans Home Committee.

Walne Zebranie wyraża nadzieję, 
że i Koło SPK nr 15 pójdzie śladem 
naszej organizacji i część swoją rów­
nież przekaże na Dom Polskiego Wete­
rana na terenie Chicago, którego drzwi 
są zawsze otwarte dla Polonii Chicago- 
skiej, a w szczególności dla naszej 
młodzieży harcerskiej i braci weterań- 
skiej.

Nowo wybrany prezes Jerzy Pasiń- 
ski podziękował wszystkim za wybór 
oraz prosił o współpracę, bo rok 1985 
może nam przynieść dużo niespodzia­
nek. Zbliżający się “Teleton” z ini­
cjatywy Kongresu Polonii Amerykań­
skiej na Stan Illinois powinien być 
pierwszym bodźcem.

N. C. Zbyszewski — sekretarz 
Walnego Zebrania

J. De Viriona
wielkich sum pieniędzy na wrogą 
propagandę. Należy ostrzegać przed 
wrogimi wtyczkami wśród nas, które 
zajmują się tą akcją, często w imię 
sprawiedliwości, za krzywdy popeł­
nione, lub urojone.

3) Trzeba popierać organizacje, które 
głoszą współpracę narodów Europy 
Środkowo-Wschodniej, jak np. “Zwią­
zek Przyjaźni”, zawiązany w Chicago 
20 lat temu. Roczne spotkanie etnicz­
nych grup tego “Związku” ma się 
odbyć w niedzielę 10 marca b.r. w sali 
SPK Koło 31, 3242 North Pulaski, 
Chicago, IL. 60641; koktajl o 1-szej, 
“lunch” z programem odczytowym 
i artystycznym o 2-giej. Tamże będzie 
można poznać pracę “Związku Przy­
jaźni”, a nawet stać się jego członkiem.

4) Tylko, gdy będziemy współpraco­
wać, otrzymamy posłuch w Waszyng­
tonie dla idei wolnościowo-niepodległo- 
ściowej Europy Środkowo-Wschodniej. 
Trudno uzyskać poparcie dla wolności 
małych narodów i do tego, skłóconych 
ze sobą.

Odczytem dr J. De Viriona, Komi­
tet Odczytowy Studium Spraw Pol­
skich zakończył omawianie zagadnień 
imperium rosyjsko-sowieckiego, oraz 
Litwy i Białorusi. Dalsze omawianie 
tych zagadnień nastąpi w seminariach 
naukowych, lub w ramach innych 
organizacji.

Natomiast, już obecnie zapraszamy 
na odczyt redaktora Jana Krawca 
na temat: “Co powinniśmy wiedzieć 
o polityce amerykańskiej”, oparty na 
jego studiach w Stanach Zjednoczo­
nych i wiedzy wyniesionej z długo­
letniego kierowania “Dziennikiem 
Związkowym” w Chicago.

Odczyt odbędzie się sobotę, 30 marca 
o godz. 7:00 wieczorem w domu Wy­
działu Stanowego Kongresu Polonii 
Amerykańskiej przy 5844 N. Milwau­
kee Ave. Organizatorzy serdecznie 
zapraszają, szczególnie nowo przy­
jezdnych, którym informacje przeka­
zane przed red. Krawca napewno 
bardzo się przydadzą.
KOMITET ODCZYTOWY STUDIUM

Instalacja Kom. 9 
Związku Polek 

w Ameryce
Komisja 9 Związku Polek w Ame­

ryce zawiadamia, ze w sobotę, 9 
marca o godz. 1 po poł. w sali Coper­
nicus Senior Center przy 3160 Mil­
waukee Ave. odbędzie się instalacja, 
na którą zapraszamy wszystkie dele­
gatki. H Klich — prezeska

W. Telma — sekretarka

Uroczystość Otwarcia 
14 Komisariatu

Mayor H. Washington weźmie udział 
w uroczystości otwarcia nowego bu­
dynku 14 komisariatu policji, w ponie­
działek, 4 marca, o godz. 11 rano, 
przy 2150 N. California.

Poprzedni budynek komisariatu 
wybudowany w 1908 r. został zastą­
piony przez nowoczesny gmach, przy­
stosowany do potrzeb dnia dzisiejsze­
go. Będzie to pierwszy w Chicago 
budynek komisariatu policji dysponu­
jący podłączoną do komputera siecią 
łączności. Posiada on powierzchnię 
40,000 stóp kwadratowych. Koszt bu­
dowy wyniósł ok. 6,500,000 doi.

Stary budynek komiariatu będzie 
zburzony, a miejsce po nim przezna­
czone na parking.

V r *

GALIEN, MICH. — Jedna z licytacji sprzętu farmerskiego, 
oraz całego gospodarstwa wskutek bankructwa ogłoszonego 
przez rodzinę, która była właścicielem farmy przez cztery 
pokolenia. (UPI)

Wynik Zbiorki Na Pomoc 
Polskim Żołnierzom Inwalidom

Ofiary na Gwiazdkę Świąteczną w 
1984 r. dla polskich żołnierzy inwalidów 
wojennych i chorych byłych kacetow­
ców w Niemczech Zach, nadesłało 275 
ofiarodawców, w tym 23 polonijne 
organizacje ze Związkiem Narodowym 
Polskim, Związkiem Polek w Am. i 
Placówkami SWAP-u na czele, na 
ogólną sumę $1642.00, które w całości 
przekazałem do miejsca przeznacze­
nia a to: $1596.00 do Związku Inwali­
dów Wojennych PSZ. w NRF., $46.00 
do Związku Byłych Kacetowców w 
Chicago, 111. z przeznaczeniem na 
pomoc chorym byłym kacetowcom w 
szpitalach i sanatoriach w Europie.

Koszty prowadzenia zbiórki pokry­
łem w większości własnym wysiłkiem, 
co uważam za moją osobistą na ten 
cel ofiarę.

Osiągnięcie takiego wyniku zbiórki, 
jest zasługą ofiarodawców i tych, 
którzy w jakikolwiek sposób przyczy­
nili się i pomogli w tej zbiórce.—Za 
ten dobry uczynek wyrażam im w 
imieniu inwalidów i moim serdeczne 
słowa uznania i podziękowania.—

Zbiórka świąteczna skończyła się, 
ale pomoc inwalidom trwa dalej. Dla­
tego też bardzo proszę o przysyłanie 
ofiar w każdym czasie na mój adres, 
upoważnionego kolektora; Trybuła 
Józef 4941 Northcote Aven.—2 FI., 
East CHICAGO, Indiana-46312—Tel. 
(219)398-4453.—

“Zabawa Stoliczkowa” 
w Towarzystwie

M. B. Częstochowskiej
Towarzystwo Matki Boskiej Często­

chowskiej, przy Domu Starców św. 
Józefa, 2650 N. Ridgeway, urządza 
bingo, w niedzielę, 10 marca, o godz. 
2:30 po poł. Mile widziani członkowie 
i goście. Będzie podana kawa i ciasto. 
Odbędzie się również loteria fantowa. 
Wstęp, ofiara — 2 doi.

Helena Kott

Masakra w Brooklynie
NowyJork (UPI) — Czterech do sze­

ściu bandytów wtargnęło do jednego 
z domów w Brooklynie zabijając strza­
łami w tył głowy trzech mężczyzn, 
a następnie — jakby w ataku szału 
— zamordowało osiem innych osób 
przebywających w budynku. Próbo­
wali także zadusić jedno i utopić dru­
gie dziecko, które znalazły się na ich 
drodze.

Bandyci weszli do budynku o 10.30 
wieczorem w poszukiwaniu niejakiego 
Marka Johnsona, lecz nie znalazłszy 
go wyciągnęli z mieszkań trzech in­
nych mężczyzn i —jak określili to 
przedstawiciele policji — dokonali 
“egzekucji”. Następnie, ogarnięci 
szałem — zaczęli strzelać do każdego, 
kto znalazł się w zasięgu ich rewolwe­
rów. Gdy skończyła się amunicja, wy­
ciągnęli noże. Skutkiem była śmierć 
ośmiu niewinnych osób. Jedna z ko­
biet została ponadto zgwałcona.

W czasie strzelaniny 7 innych osób 
odniosło rany, w tym 4 ciężkie.

Spis Zwierzyny w Polsce
Nie tylko ludzie przeprowadzają 

powszechne spisy demograficzne i 
na ich podstawie sporządzają różne 
plany. Swoje spisy i plany mają tak­
że zwierzęta, zarówno gospodar­
skie, jak i dzikie.

Spisów zwierzyny leśnej dokonu­
je się zazwyczaj w zimie, kiedy 
gromadzi się przy paśnikach i naj­
łatwiej ją policzyć.

Ostatni spis wykazał, że w Polsce 
żyje: 4,573 łosi, 72,958 jeleni, 3.961 
danieli, 482,150 saren leśnych i 
polnych, 512 muflonów, 925 wilków, 
55,904 dzików, 512 rysiów, 59,864 
lisów, prawie 1,5 min zajęcy.

Oprócz tego, po polskim niebie 
fruwa: 374,755 bażantów, 633 głu­
szców, 9.994 cietrzewi i ponad mi­
lion kuropatw.

Nie zakończono jeszcze spisu żub­
rów, ale ze wstępnych wyliczeń 
wynika, że jest ich ok. 250.

Przekazaną ofiarą spełniliśmy 
moralny obowiązek wobec tych, którzy 
na polu walki w okresie wojny, czy w 
niemieckich i rosyjskich obozach 
śmierci utracili zdrowie do stanu in­
walidy. Dziś żyją oni w obcym kraju, 
na lasce i niełasce polskiego społe­
czeństwa w świecie zachodnim. Więc 
okażmy inwalidom nasze braterskie 
serce. Niech nasza ofiara zastąpi, choć 
częściowo, należną im rentę inwalidz­
ką czv inna oomoc rządową.

Józef Trybuła 
upoważniony kolektor zbiórki

Zebranie Okręgu I 
Korp. Pom. SWAP

Okręg I Korpusów Pomocniczych 
SWAP zawiadamia o zebraniu, które 
odbędzie się w celu omówienia Bazaru 
Okręgowego, w sobotę, 9 marca o 
godz. 1:30 po poł.

Prosimy o przyniesienie wykupio­
nych losów na Bazar oraz fantów do 
kiosku Korpusów Pomocniczych 
SWAP.

Apelujemy o datki na utrzymanie 
tablicy pamiątkowej zmarłych kole­
gów Okręgu I SWAP. W tej sprawie 
proszę zgłaszać się do T. Ćwik, hono­
rowej prezeski.

Prosimy o sporządzenie aktualnej 
listy urzędniczek i delegatek do Okręgu 
i KP SWAP wraz z adresami i nume­
rami telefonów.

Plenarne posiedzenie Okręgu I KP 
odbędzie się 28 kwietnia o godz. 1:30 
po poi. w sali na piętrze.

Tradycyjne “Święcone” w niedzielę 
28 kwietnia o godz. 4 po poł.

M. Szeląg — prezeska 
H. Stermińska — sekretarka

Zebranie Stow.
Parafii Gręboszów

Zawiadamiamy, że nasze zebranie 
odbędzie się w niedzielę, 10 marca, 
w sali Plac. 90 SWAP, przy 6005 W. 
Irving Park Rd., o godz. 2:30 po poł.

Ze względu na ważność omawia­
nych spraw pożądana jest obecność 
wszystkich członków.

Wl. Gala — prezes
A. Bratko — sekretarka prot.

Zabawa Stoliczkowa 
w Klubie Brzeziny

Klub Brzeziny zaprasza na zabawę 
stoliczkową, która odbędzie się w nie­
dzielę, 10 marca o godz. 1:30 po poł., 
w sali Związku Klubów Polskich przy 
5835 W. Diversey Ave.

Odbędzie się loteria. Będziemy po­
dawać kawę i ciasto.

St. Sikora — przewodniczącą 
St. Jaskułka — prezes

Nowy Semestr 
P.U.N.O.

Istniejące dwa Wydziały Polskiego 
Uniwersytetu Na Obczyźnie (PUNO) 
z centralą w Anglii, Ekonomiczny i 
Humanistyczny, od lutego rozpoczęły 
nowy semestr studiów. Kierownikiem 
Oddziału PUNO w Chicago jest ks. 
prof. dr. H. Kostrzański, który wykła­
da filozofię.

Oba wydziały PUNO nadają stopnie 
naukowe bakalarza, magistra i dok­
tora. Wydział humanistyczny pro­
wadzi wykłady w domu SPK-3242 N. 
Pulaski Ave., a ekonomiczny w domu 
SWAP- 6005 N. Irving Park Rd. 
Przyjmowani są również wolni słu­
chacze. Zgłoszenia na tel.: 637-6990 do 
inż. B. Ustaborowicza.

Można przypomnieć, iż podtrzymy­
wanie własnej kultury, zagrożonej 
rusyfikacją, tam w kraju, względnie 
wyjałowieniem z dala od kraju, nakła­
da na nas obowiązek, związany z 
wiarą, że zwycięstwo nasze uzależnio­
ne jest i od tego, ile wysiłku włożymy 
dla sprawy, której na imię Polska.

Wykłady w nast. sobotę o godz. 10.45 
na wydz. humanistycznym, a na eko­
nomicznym o 12-tej.

J. Witkowski

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Posiedzenie 
Stowarzyszenia 

Dobroczynności ZNP
Pierwsze tegoroczne posiedzenie 

Stow. Dobroczynności przy ZNP od­
będzie się we wtorek, 12-go marca, 
w siedzibie związkowej, przy 6100 N. 
Cicero Ave., o godz. 7:30 wiecz.

Gminy i grupy, które nie nadesła­
ły jeszcze mandatów na ręce wice­
prezeski Z.C. ZNP i prezeski Stowa­
rzyszenia Heleny Szymanowicz, pro­
szone są o doręczenie ich w dniu po­
siedzenia.

Uprasza się o obecność i punktual­
ność.

H. Szymanowicz, prezeska; 
M. Filar, sekr.

Zebranie 
Grupy 2185 ZNP

Towarzystwo Strzelców Obrony 
Białego Orła i Legion Pułaskiego 
Oddział 101, Grupa 2185 ZNP, zawia­
damia o zebraniu, które odbędzie się 
we wtorek, 19 marca, o godz. 7:30 
wiecz., w sali Moskala, przy 5639 
N. Milwaukee Ave. Sekr. fin. będzie 
wcześniej zbierać opłaty członkow­
skie.

Sejmik Okręgu 13 ZNP
Sejmik Okręgu 13 ZNP odbędzie 

się w niedzielę, 10 marca, o godzinie 
1:30 po poł., w gmachu Okręgu 13 
ZNP, tuż obok Związku Narodowego 
Polskiego, przy 6038 North Cicero 
Avenue.

Gminy są proszone o wysłanie peł­
nej liczby przysługujących im dele­
gatów, czyli po jednym lub jednej 
delegatce na 500 członków prawnych 
i pełnoletnich.

Gminy liczące mniejszą liczbę 
członków mają uprawnienie do jedne­
go lub jednej delegatki.

Mandaty muszą być podpisane 
przez Zarząd Gminy i należy je prze­
słać na ręce Komisarza Okręgu.

Zapraszamy na Sejmik prezesa A. 
A. Mazewskiego wraz z całym zarzą­
dem i dyrektorami Okręgu 13, oraz 
Komisarza i Komisarkę Okręgu 12. 
Mile będą widziani reprezentanci 
Grup należących do Okręgu 13 ZNP. 
Grupy mogą wysłać na Sejmik jedne­
go lub dwóch przedstawicieli lub 
przedstawicielki.

Posłanki i Posłowie 39 Sejmu ZNP 
są proszeni o gremialny udział. 
Stanley Sciblo — komisarz Okręgu 
dr Edward C. Różański — sekr. Okr.

Wszyscy członkowie proszeni są o 
przybycie.

M. Klinger, prezeska; 
J. Przywara, sekr. prot.

Zebranie
Skarbu Narodowego

Plenarne zebranie naszego Komi­
tetu odbędzie się w piątek, 8 mar­
ca br., w Domu 90 Placówki SWAP, 
przy Irving Rd. i Austin Ave. Począ­
tek zebrania o godzinie 7:30. Na po­
rządku dziennym wiadomości z Głów­
nej Komisji Skarbu Narodowego z 
Londynu oraz inne sprawy bieżące.

Zapraszamy wszystkich członków, 
płatników oraz sympatyków.

W. Mieczyński, prezes 
S. Kowalik, sekr.

Zebranie Klubu 
Odporyszów

Zarząd Klubu Odporyszów zawia­
damia o zebraniu, które odbędzie się 
3 marca, w niedzielę, przy 5835 W. 
Diversey, w sali ZKP, o godz. 2 po 
poł.

Prosimy wszystkich o przybycie.
A. Popek — prezes 

Spotkanie Korpusu 
Plac. 141 SWAP

Na posiedzeniu Korpusu Plac. 141 
SWAP, w niedzielę, 10 marca 1985 
roku, w sali Okręgu SWAP, przy 1239 
N. Woood ulica, urządzamy trady­
cyjny “Stół św. Józefa” wspólnym 
staraniem wszystkich członkiń, które 
przyniosą przygotowane przez siebie 
potrawy.

Szukamy Józefa i Józefinki, aby- 
śmy mogli spędzić ten wieczór w mi­
łej atmosferze.

W sprawie potraw proszę kontakto­
wać się z naszą prezeską H. Micha­
łowską, dzwoniąc na nr 358-2462 lub 
z przewodniczącą imprez, Stanisławą 
Pulo: 631-5031.

H. Michałowska, prezeska; 
H. M. Stermińska, sekr.

Kurs Jazdy 
Dla Starszych

Wydział d/s Ludzi Starszych i Nie­
pełnosprawnych oraz Amerykańskie 
Towarzystwo Emerytów zapraszają 
do uczestnictwa w kursie jazdy dla 
ludzi w wieku lat 55 i więcej, który 
będzie trwać przez dwa dni: w po­
niedziałek, 11 marca, i we wtorek, 
12 marca, od godz. 9 rano do 1 po 
poł.

Kurs ma charakter uzupełniający 
i będzie uprawniał do obniżenia kosz­
tów ubezpieczenia.

Rejestracja kosztuje 7 doi.
Po informacje proszę dzwonić na 

nr 583-9224 lub TDD 744-0321.

Kurs Języka Angielskiego 
, w Orchard Lake

Szkoły Orchard Lake organizują 
intensywny, 8 tygodniowy kurs języka 
angielskiego dla cudzoziemców.

Kurs rozpocznie się 13 maja i bę­
dzie trwał do 5 lipca. Zajęcia będą 
odbywać się 4 godziny dziennie; 
złożą się na nie nauka gramatyki, 
słownictwo, konwersacja, czytanie i 
laboratoria.
\ Lekcje będą odbywać się w dni po­
wszednie, w godz. od 9 do 12 w poł. 
Rejestracja kosztuje 10 doi., a opłata 
za kurs wynosi 280 doi.

Po informacje proszę pisać do ks. 
Michaela Twardzika, SS. Cyril & Me­
thodius Seminary, Orchard Lake, Mi­
chigan, lub dzwonić pod nr (313) 
628-1885.

Ważne Zebranie 
Domu Młodzieżowego 

Okr. 13 ZNP
Ważne zebranie Zarządu, Dyrekcji 

i Trustysów Domu Młodzieżowego 
Okręgu 13-go ZNP odbędzie się we 
wtorek 5-go marca b.r. o godzinie 7:30 
wieczorem. Prosimy o punktualne 
przybycie ponieważ jest wiele waż­
nych spraw do omówienia i wysłucha­
nia raportu związanego z nabyciem 
nowego gmachu.

Posiedzenie odbędzie się w własnym 
Gmachu, p.n. 6038 N. Cicero Ave.

E. Moskal — prezes

Zebranie Tow. Wolność, 
Grupa 1776 ZNP

Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP, 
odbędzie swe miesięczne posiedzenie 
w czwartek, 14 marca, o godz. 7:30 
wieczorem, w sali Moskala, 5639 N. 
Milwaukee Ave.

Są ważne sprawy do omówienia 
i załatwienia, m.in. sprawozdanie z 
naszej zabawy towarzyszkiej.

St. Bogobowicz, prezes; 
Z. Drwilla, sekr. prot.

Grupa 127 ZNP
Im. R. Dmowskiego

Miesięczne zebranie Grupy odbę­
dzie się w piątek, 8 marca br., w 
sali Domu Wydziału Kongresu Polo­
nii Amer., 5844 N. Milwaukee Ave. 
Początek posiedzenia o godz. 7:30 
wiecz.; w tym samym czasie urzę­
dował będzie sekretarz fianansowy.

Uprasza się o liczny i punktualny 
udział naszych członków, ponieważ 
jest wiele spraw do omówienia.

H. Wasilewski, prezes; 
S. Pyka, sekr.

Doroczna Zabawa 
Tow. Giewont Gr. 2514 
Zawiadamiamy naszych Związkow­

ców, przyjaciół, jak i sympatyków, 
że urządzamy naszą roczną “Social 
Party” połączoną z gorącą kolacją 
domowej roboty. Komitet obiecuje 
piękne fanty jak i też przyjemną 
zabawę, w gronie przyjaciół.

Zabawa odbędzie się w niedzielę, 
21 kwietnia, br., w sali przy 6038 N. 
Cicero Ave. (obok domu Związko­
wego). Początek o godzinie 2:30 po 
poł. Proszę zapamiętać datę: 21-go 
kwietnia. Do miłego zobaczenia.

Kom. Kazimiera Pytel 
—przewodnicząca 

Stanisława Kaldus—sekretarka

Zebranie 
Grupy 759 ZNP

Grupa 759 ZNP Towarzystwo Nadwi­
ślańskie zawiadamia o zebraniu, które 
odbędzie się 7 marca o godz. 7:30 
wiecz. w sali Ed Moskal, przy 5639 N. 
Milwaukee Ave.

Mamy do omówienia ważne sprawy 
m. in. bankiet 80 lecia naszej Grupy, 
który odbędzie się 14 kwietnia, w 
Domu Okręgu 13, przy 6038 N. Cicero 
Av.

Sekretarz finansowy będzie urzędo­
wał jak zwykle od godz. 7 wiecz. 
Prosimy wszystkich członków o przy­
bycie. j. Jurek — prezes

Zebranie 
Gminy 39 ZNP

Zarząd Gminy 39 zaprasza na po­
siedzenie które odbędzie się 5 marca 
w sali “Paradise Hall”, przy 1756 W. 
48 St., o godz. 7:30 wiecz.

Prosimy wszystkich o obecność.
Frani- Goryl — prezes
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Nadwiślański Kontredans
Polska nie leży ani na karaibskim wulkanie, 

ani w azjatyckiej tundrze. Kraj to spokojny 
i ludziom żyłoby się tam nieźle, gdyby nie 
wieczny taniec państwa i narodu. Taniec pro­
wadzony przez szaleńca-wodzireja w takt obcej 
orkiestry....

Szok, wywołany morderstwem ks. Jerzego 
Popiełuszki, przytłumił na krótko wszystkie 
inne kwestie, jakimi żyje społeczeństwo. Bo też 
i sprawa była niebagatelna. Pierwszy oficjalny, 
otwarty proces funkcjonariuszy bezpieki i ujaw­
nienie najciemniejszych stron aparatu zachwiały 
tym, co w rozumieniu władz określa się “zau­
faniem społeczeństwa”

I choć wyroki były niewspółmierne do zbrod­
ni, zaś sala sądu toruńskiego posłużyła władzom 
za trybunę do ataków na opozycję i Kościół, 
warszawscy rzecznicy Kremla zdają się rozu­
mieć, że ponieśli klęskę. Że prawdziwym zwy­
cięzcą w procesie został umęczony Ksiądz i 
Naród.

Pozycjami rządu zachwiała również ostatnia 
ofensywa TKK, która doprowadziła do wyco­
fania podwyżek cen żywności.

Dlatego też ekipa rządząca podjęła szeroko 
zakrojoną akcję, która w jej własnych oczach 
ma podreperować nadwątlone bastiony i udo­
wodnić mocodawcom ze Wschodu, że rząd jest 
silny, zwarty i nie boi się “czarnego luda.”

Pierwszym z całej serii poczynań był “nie­
spodziewany powrót” do Polski niejakiego 
Jacka Knapika, podobno przewodniczącego 
Związku Polaków w Austrii i kierownika tam­
tejszego Domu Polskiego w Wiedniu. Przywiózł 
on ze sobą plik “dokumentów” kompromitu­
jących działaczy “Solidarności” w kraju i za 
granicą. Jerzy Milewski i Bogdan Lis oskarżeni 
zostali na podstawie tych spreparowanych do­
nosów o “zdradę stanu!’ co żywo przypomina 
poczynania władz PRL w latach stalinowskich, 
a służy jasnemu celowi ustawienia działaczy 
zagranicznej “Solidarności” pod tym samym 
murem co np. prof. Najdera, dyrektora RWE

z Monachium.
Sprawa Knapika zbiegła się niejako z wyda­

rzeniem bez precedensu, jakim było odesłanie 
do Francji powracającego Seweryna Blum­
sztajna. Nie wchodząc w szczegóły sprawy 
i słuszność decyzji paryskiego działacza trzeba 
powiedzieć, że niewpuszczenie do Polski oby­
watela PRL posiadającego ważny paszport, jest 
pierwszym w praktyce zastosowaniem nieza- 
twierdzonego prawa banicji, którego projekt 
wywołał tak żywe oburzenie w kraju i za 
granicą.

Ukoronowaniem poczynań władz stało się 
usunięcie z Polski amerykańskiego dyplomaty, 
płk. F Myera, oskarżonego o fotografowanie 
obiektów wojskowych. Skandal, którego głów­
nym elementem było niestosowne — mówiąc 
bardzo delikatnie — zachowanie się funkcjo­
nariuszy MO i SB, świadczy o dążeniu rządu 
w Warszawie do stałego utrzymywania napięcia 
i chęci zrzucenia odpowiedzialności za trudno­
ści w opanowaniu sytuacji wewnętrznej na USA.

Stany Zjednoczone, których przedstawiciele 
byli niejednokrotnie atakowani i pomawiani 
i szpiegostwo, zareagowały w jedyny możliwy 
sposób, deportując polskiego attachć wojsko­
wego z Washingtonu.

Na marginesie tej ostatniej sprawy trzeba 
z całym naciskiem podkreślić że bandyckie 
napady na ludzi dobrej woli, jak również 
brak szacunku dla chronionych odpowiednimi 
porozumieniami międzynarodowymi dyploma­
tów, nie mają nic wspólnego z imieniem Polski.

Azjatycka dzicz ustrojona w rogatywki i 
orzełki nie reprezentuje narodu, a jedynie inte­
resy wschodniego mocarza, okupującego tery­
torium kraju i gwałcącego — tak dziś jak przed 
wiekami — prawa rządzące cywilizowanym 
światem.

Nadwiślański kontredans trwa. Zmieniają się 
figury, zmienia rytm i krók, tylko orkiestra 
ta sama i wodzirej w mundurze ten sam. Jak 
długo jeszcze ...

Kryminaliści i Chorzy Umysłowo
Władze federalne ujawniły, że w więzieniach 

i amerykańskich szpitalach dla umysłowo cho­
rych znajduje się 2,700 obywateli kubańskich, 
czekających na deportację. Jest to resztka 
Kubańczyków, jaka nie przeniknęła w społe­
czeństwo amerykańskie, gdy uchodźcy z Kuby 
przybyli w 1980 r. w ramach “Floty Wolności!’ 
która przeprowadzała przewóz uchodźców 
z portu kubańskiego Mariel, uciekających przed 
reżymem Castro.

Oblicza się, że ten ruch uchodźczy objął co 
najmniej 125,000 ludzi. To też nic dziwnego, 
że w tych falach napływających z Kuby do 
Stanów znaleźli się również kryminaliści oraz 
ludzie chorzy umysłowo, których reżym kubań­
ski po prostu chciał pozbyć się.

I właśnie nadarzyła się okazja, aby w ten 
sposób narobić amerykańskim władzom imi- 
gracyjnym kłopotów, przerzucając z Kuby ele­
menty niepożądane, udające uchodźców ucie­
kających przed prześladowaniami ze strony 
komunistycznego reżymu.

Napływ Kubańczyków na tak wielką skalę 
rzeczywiście wytworzył trudności dla władz, 
to też zdecydowały one zawiesić przepisy o 
normalnej imigracji w odniesieniu do kubań­
skich obywateli.

Władze imigracyjne wystąpiły również z za­
rzutami przeciw władzom kubańskim, że one 
świadomie i celowo włączały w grupy rzeko­
mych uchodźców zwykłych kryminalistów, od­
siadujących kary więzienne, jak też pacjentów 
ze szpitali dla umysłowo chorych.

Castro zaprzeczał tym zarzutom, ale przecież 
gdy zostało zawarte porozumienie między Sta­
nami i Kubą co do przeprowadzenia deportacji 
obywateli kubańskich, którzy nie potrafili za­
domowić się w Stanach, obie strony właśnie 
zgodziły się, aby deportacją objęte zostały 
i dwie wspomniane wyżej kategorie byłych 
uchodźców, a więc ludzie mający skazujące 
wyroki oraz ludzie będący chorymi umysłowo.

Skąd oni wzięli się w Stanach?
Czyżby Castro szykował się do wysunięcia 

obecnie zarzutów przeciw Washingtonowi, że 
to Amerykanie włączają kryminalistów i cho­
rych umysłowo ze swojej własnej społeczności?

Jak dotąd takie zarzuty nie nastąpiły.
Zdawało się, że skoro sprawa departowania 

Kubańczyków, mających kryminalną przeszłość 
oraz będących pacjentami szpitali dla chorych 
umysłowo, została rozwiązana porozumieniem 
Washingtonu z Hawaną, w interesie obu stron 
leży jak najsprawniejsze załatwianie tych spraw, 
zgodnie z zasadami porozumienie.

Gdy władze imigracyjne podjęły procedurę 
formalną i prawną, w sprawy Kubańczyków 
wciągnięte zostały sądy federalne. W pierw­

szym stadium sąd orzekł, że z grupy 23 uchodź­
ców tylko ośmiu może być odesłanych.

Wciągnięcie sądów federalnych nastąpiło w 
wyniku akcji adwokatów tych Kubańczyków, 
którzy bez entuzjazmu przyjmują porozumienie 
Washington-Hawana i wynikające z tego poro­
zumienia deportacje. Ale władze federalne uzy­
skały w instancjach apelacyjnych korzystne 
decyzje sądowe i stąd pierwsza grupa Kubań­
czyków, licząca 23 osoby, została już odesłana 
do Hawany.

16 z nich prosiło, aby ich nie odsyłać na Kubę. 
Władze imigracyjne uznały jednak, że w intere­
sie porozumienia, jakie zostało zawarte między 
Stanami i Kubą leży oczyszczenie sytuacji 
i atmosfery, będących następstwem masowego 
napływu uchodźców w latach 80-tych.

Departament Sprawiedliwości orzekł, że 
zwlekanie z wykonaniem porozumienia będzie 
szkodliwe dla sprawy normalizacji amerykań­
skiej polityki imigracyjnej odnośnie Kuby.

Uchodźcy będą odsyłani na Kubę w grupach.« 
nie większych niż 100 osób miesięcznie. Do tego 
Washington zgodzić się ma na przyjmowanie 
20,000 kubańskich imigrantów rocznie, jak też 
przyjmie około 3,000 kubańskich więźniów 
politycznych z ich rodzinami.

Jedno też jest pewne: nasłani przez Castro 
kryminaliści i chorzy umysłowo nareszcie po­
wrócą do swego kraju, a nie będą przesiady­
wali w więzieniach czy też szpitalach dla 
umysłowo chorych na terenie Stanów, utrzy­
mywani z podatków obywateli U.S.

To i Owo
Japończycy wyprodukowali niemal dosko­

nałego robota. Według informacji firmy Sumi­
tomo Electric Industries, nowy robot ma ręce, 
nogi, a także słuch i mowę.

Nie wymaga uprzedniego programowania 
poszczególnych poleceń, reagując na głos ludzki. 
Robot potrafi się poruszać np. może na żądanie 
przenieść o kreślony przedmiot.

♦ ♦ ♦
Policja w Kalifornii zlikwidowała bandę 

oszustów, którzy “organizowali” zderzenia sa­
mochodów i pobierali odszkodowania od to­
warzystw ubezpieczeniowych. W ciągu roku 
wyłudzili w ten sposób kilka milionów dola­
rów.

* * *
Hrabia Warrington, brytyjski arystokrata, 

zmarły w 1774 roku, pozostawił 7 srebrnych 
nocników z wygrawerowanym jego herbem. 
Jeden z tych nocników został obecnie sprze­
dany na aukcji w Londynie za 10,000 funtów.

Wacław Netter Nafta
w Północnym Jemenie

ZWltf 
PISZĄ;
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Przywódcy 
Jednorazowego Użytku

(NOWY DZIENNIK) - Wczoraj 
minęła pierwsza rocznica objęcia 
władzy w ZSRR przez Konstantina 
Czemienkę, sekretarza generalne­
go sowieckiej partii komunistycz­
nej i przewodniczącego Rady Naj­
wyższej. Rocznicę obchodzono w 
Moskwie w nastrojach minorowych. 
Centralna postać tego wydarzenia 
nie pojawiła się na scenie. Nie po­
jawia się publicznie już od 27 grud­
nia ubiegłego roku.

Świat od wielu tygodni bezskute­
cznie czeka na konkretną wiado­
mość o tym, co się zCzernienkądzie­
je. Już to wypoczywa pod Mosk­
wą, już to jest lekko zaziębiony. 
Przywodzi to na myśl zaziębionego 
Andropowa. Na Kremlu można um­
rzeć nawet na katar.

To, że stan zdrowia sowieckiego 
dyktatora utrzymuje się w tajem­
nicy, nikogo nie dziwi. Jest to jeden 
z elementów ustroju, w którym spo­
łeczna nieświadomość ma dla władz 
wagę atutu.

Zdumiewający jest natomiast 
fakt, że przy całej tej tajemniczości 
zaczynają wyciekać z sowieckich 
kół rządowych sprzeczne informa­
cje o Czernience. Sprzeczne — a nie 
ujednolicone odgórnym nakazem. 
Jeśli przyjąć, że wszystko jest w 
Związku Sowieckim odgórnie ste­
rowane, to również sterowana jest 
ta sprzeczność.

W szaleństwie ujawniania kolidu­
jących informacji — a jest to, jak na 
uładzony sowiecki system szaleń­
stwo, można się dopatrywać pew­
nej metody. Kłopot w tym, że nawet 
najlepsi sowietolodzy nie potrafią 
wskazać, na czym ona polega.

Władzom ZSRR najwyraźniej za­
leży na wywołaniu wrażenia, że 
Czemienko, chociaż chory, jest jesz­
cze w stanie zajmować się pewnymi 
sprawami. Do ostatniej chwili trzy­
mano premiera Grecji w niepew­
ności, obiecując mu spotkanie z 
Czernienką. Ale w końcu odwołano 
je, a on sam nie pokazał się publicz­
nie. I nie zabroniono greckiemu 
rzecznikowi wygłoszenia komuni­
katu o tym, że do spotkania nie dosz­
ło z powodu choroby Czernienki.

Z tzw. miarodajnych kół sowiec­
kich wyszły wiadomości, jakoby 
Czernienko gotował się do dobro­
wolnego ustąpienia z urzędu i prze­
kazania władzy komu innemu. Wczo­
rajsza, a więc niejako rocznicowa, 
“Prawda” pisze, że partia jest w 
stanie zapewnić ciągłość władzy i 
przekazywanie jej bez wstrząsów. 
Jest to swego rodzaju novum w so­
wieckiej polityce. Znaczące, ale nie 
aż tak, żeby już można było wyrobić 
sobie opinię o tym, czy ZSRR prze­
chodzi jakąkolwiek — najbardziej 
chociażby ograniczoną—metamor­
fozę.

Może na Kremlu zrozumiano, że 
dalej nie da się ciągnąć takimi me­
todami, jakie obowiązywały i jakie 
udoskonalono za czasów Breżnie­
wa. To od niego zaczęły się dłuższe 
nieobecności. On pierwszy zacho­
rował kilka miesięcy przed śmier­
cią i nie pojawiał się publicznie Po 
nim przyszedł Andropow. Pierwszą 
rocznicę objęcia władzy spędził w 
szpitalu, a wkrótce potem doniesio­
no o jego śmierci. Czemienko, na 
pewno nie z własnej woli, jest 
wiemy temu trendowi.

Tak więc sytuacja zakrawa na 
farsę. Jedno z najpotężniejszych 
militarnie państw na świecie — bo 
nie łudźmy się, że kłopoty ekonomi­
czne osłabiły ZSRR tak, by uważać 
go za kraj niegroźny — już po raz 
trzeci w ciągu osiemnastu miesięcy 
pozostaje bez przywódcy, bez czło­
wieka, który chociażby symbolicz­
nie skupiał w ręce wszystkie nici 
władzy. W okresie tego bezkrólewia 
ZSRR prowadził rozmowy, podpisy­
wał układy, przychylił się nawet do 
koncepcji odprężenia w stosunkach 
z USA.

Poczynaniom tym potrzebna jest 
jednak głowa w sensie namacalne­
go przywódcy, który w przypadku 
donioślejszych rokowań i decyzji 
będzie mógł osobiście stawić się na 
spotkania i składać własnoręczne 
podpisy.

Tymczasowość kolejnych dwóch 
następców Breżniewa wcale temu 
nie sprzyja. Powołanie na stanowi­
sko trzeciego mogłoby pociągnąć za 
sobą nieobliczalne następstwa.

Już niedługo zmiana w Związku

Jemen Północny, zwany oficjal­
nie Jemeńską Republiką Arabską, 
to biedny zacofany kraik, pokryty 
piaszczystą pustynią i urwistymi 
szczytami gór. Tam właśnie miała 
kiedyś panować biblijna, piękna 
królowa Sziba.

Szczepy koczownicze do dziś je­
szcze wodzą rej w północnej części 
kraju a wielbłąd jest nadal jednym 
ze środków transportu i komunika­
cji. Nawet w stolicy, Sanaa, kobiety 
ciągle jeszcze noszą zasłony na 
twarzy, a zawój arabski, szerokie, 
trójkątne spodnie i lekko zakrzy­
wiony sztylet u pasa są najczęściej 
spotykanym ubiorem mężczyzn.

Pomimo feudalnych stosunków i 
prymitywnych warunków życia Je­
men Północny odgrywa bardzo waż­
ną rolę strategiczną na Środkowym 
Wschodzie.

Leży bowiem na południowym 
krańcu Morza Czerwonego i strzeże 
przejścia do Zatoki Aderiskiej, głów­
nej drogi morskiej którą płynie 
strumień nafty arabskiej do państw 
zachodnich. Tam właśnie spotyka­
ją się silne wpływy Wschodu i Za­
chodu, dochodzi do pozakulisowych 
i otwartych starć między mocar­
stwami o utrzymanie kontroli nad 
tym ważnym szlakiem komunika­
cyjnym.

Jemem Północny jest pod stałą 
czujną opieką Arabii Saudyjskiej, 
która płaci corocznie setki milionów 
dolarów na podtrzymanie gospo­
darki i niezależności tego kraju.

Bez tej pomocy Jemen Północny 
znalazłby się niewątpliwie w obję­
ciach owych współbraci z opano­
wanego przez marksistów Jemenu 
Południowego.

Między obu krajami dochodziło 
już kilka razy do poważnych zad­
rażnień a nawet wojny. Ludowa 
Republika Demokratyczna, bo tak 
się nazywa Jemen Południowy, 
wspiera ruchy powstańcze w Je­
menie Północnym i próbuje obalić 
rządy sprzyjające Zachodowi.

Obie strony pragną właściwie 
zjednoczenia ale na własnych wa­
runkach. Wzajemne intrygi podsy­
cane przez komunistów czynią z te­
go obszaru zapalny punkt na Półwy­
spie Arabskim.

Władca Jemenu Północnego, prez. 
Ali Abdullah Saleh stara się utrzy­
mać politykę neutralności i lawiro­
wać między Waszyngtonem i Mosk­
wą. Czyni zakupy broni i mate­
riałów wojennych w obu blokach, 
zatrudnia techników i instruktorów 
z Zachodu i Wschodu. Lotnictwo 
Jemenu Północnego składa się z 15 
amerykańskich pościgowców F-15 i 
60 starych sowieckich MIG-ów.

Instruktorzy amerykańscy i so­
wieccy spotykają się często ze sobą, 
gdyż jedni i drudzy używają tego 
samego lotniska. Chińczycy i płd. 
Koreańczycy budują drogi a pół­
nocno Koreańczycy — domy i boi­
ska sportowe.

Niedawno prez. Saleh złożył wizy­
tę w Moskwie, gdzie podpisał 20- 
letni układ przyjaźni i współpracy z 
Sowietami. Po powrocie do Sanaa 
wydał natychmiast oświadczenie, 
iż układ ten nie zmienia zasady neu­
tralności ani stosunku Jemenu Pół­
nocnego do mocarstw zachodnich. 
Było to niewątpliwie przygotowanie 
terenu do nowego etapu historii, 
mianowicie odkrycia pokładów ropy 
naftowej w Jemenie Północnym.

Od dłuższego czasu prowadzono 
tam próbne wiercenia terenu, które 
dokonywał koncern Hunt Oil Co.

W pierwszych dniach stanu wojen­
nego w Polsce prowadzono nasiloną 
akcję w środowiskach artystycznych 
w celu uzyskania publicznych oświad­
czeń popierających juntę Jaruzels­
kiego.

Akcja ta zakończyła się generalnie 
bezprecedensową porażką.

W okresie pierwszych paru tygodni 
złożyło oświadczenia zaledwie parę 
osób, między innymi Czesław Niemen.

Sowieckim będzie oznaczała nie ty­
le zmianę przywódcy, co zmianę 
pokolenia rządzących. Jest to nie­
uniknione, albowiem państwo bazu­
jące na głoszonej wszem wobec 
jednomyślności oraz trwałości ludzi 
i zasad nie może być pewne jutra, 
jeśli kierują nim przywódcy jedno­
razowego użytku.

Wynikiem ich było zlokalizowanie 
poważnych złóż ropy, które nie tyl­
ko zaspokoją zapotrzebowanie we­
wnętrzne kraju ale pozwolą na eks­
port nafty. Na razie nie wiadomo 
jeszcze jak wielkie zasoby kryją się 
pod ziemią.

Sytuację komplikuje fakt, iż wykry­
te złoża znajdują się na pograniczu 
Arabii Saudyjskiej i obu Jemenów. 
Arabia Saudyjska zgłosiła już pre­
tensje iż te nowe źródła są częścią 
wielkich pokładów ropy znajdują­
cych się na jej terytorium.

Eksploatacja odkrytych źródeł 
wymagać będzie specjalistów i tech­
nologii zachodniej. Pomoc ta może 
stać się przyczyną napięcia między 
obu Jemenami jak też między Sa- 
naą i Moskwą.

W Jemenie Południowym usado­
wili się Rosjanie i w dawnym porcie 
brytyjskim Adenie wybudowali bazę 
morską oraz zmilitaryzowali wy­
sepkę Socotra leżącą niedaleko por­
tu. Współpraca Jemenu Północne­
go z Zachodem byłaby przyjęta 
przez sowietów jako zagrożenie ich 
planu opanowywania Półwyspu Arab­
skiego.

Odkryte złoża ropy uczynią z Je­
menu Północnego jeszcze jednego 
bogatego partnera, z którym w ten 
czy inny sposób muszą się liczyć 
państwa zachodnie. Pustynia i skały 
przemienią się na wzór innych emi­
ratów arabskich w oazę dobrobytu i 
bogactwa.

Z naszego punktu widzenia odkry­
cie nowych złóż ropy jest wydarze­
niem dodatnim, gdyż może przyczy­
nić się do obniżenia cen nafty a 
tym samym wyjścia z kryzysu gos­
podarczego.

Nafta podniesie prestiż władców 
Jemenu Północnego wśród krajów 
arabskich. Prez. Saleh okazał się 
zręcznym graczem i pomimo za­
machów na jego życie utrzymał się 
przy władzy i zachował pewien sto­
pień niezależności. W końcu grud­
nia ub. r. gościł w Sanaa zjazd Mi­
nistrów Spraw Zagranicznych na 
Konferencji Państw Islamu.

Po raz pierwszy od czasu układu z 
Izraelem wziął w niej udział przed­
stawiciel Egiptu. Pomimo silnych 
sprzeciwów Syrii i Iranu, minister 
Meguid zasiadł przy stole konfe­
rencyjnym i dał do zrozumienia iż 
Kair jest na nowo członkiem Ligi 
Arabskiej.

Na tej właśnie konferencji prez. 
Saleh podał osobiście do wiadomoś­
ci zebranych o odkryciu “znacznych 
ilości” ropy naftowej w Jemenie 
Północnym. (Tydzień Polski)

Szpiegostwo 
w Hiszpanii

Socjalistyczny premier Hiszpanii, 
Felipe Gonzalez, ujawnił w czasie kon­
ferencji prasowej, że dwaj amery­
kańscy dyplomaci zostali wyproszeni 
z Hiszpani jako podejrzani o uprawia­
nie szpiegostwa.

Władze hiszpańskie nie ujawniły do­
kładnie zarzutów przeciw Amery­
kanom, które były powodem wydale­
nia. Podano, że jednym jest polity­
czny urzędnik Dennis McMahan w 
ambasadzie, a drugim urzędnik ame­
rykańskiej bazy lotniczej John S. 
Massey.

Na tle tej sprawy prasa zanoto­
wała z zadowoleniem, że Hiszpania 
od 1977 r. wydaliła 17 Rosjan, którzy 
pod płaszczami urzędników dyploma­
tycznych uprawiali szpiegostwo.

Oświadczenie to postawiło go w gronie 
najbardziej znienawidzonych przez 
naród uczestników i popleczników 
grudniowego zamachu.

Począwszy od piątku 1 marca 1985, 
Czesław Niemen zaczyna występy w 
Chicago. Na koncert Niemena w Pols­
ce nie poszłaby żadna osoba, co jest 
przejawem oporu społeczeństwa wo­
bec kolaborantów, a jednocześnie wy­
razem solidarności stanowiącej jedną 
z niewielu możliwych w kraju metod 
walki z reżimem.

Musimy zareagować podobnie, jak 
rodacy w kraju i nie zawieść ich 
oczekiwań.

Niech Polska dowie się o tym, że 
społeczność Chicago czuje i myśli 
podobnie!

Barbara Bilik, Andrzej Dudek 
oraz Jarosław Chołodecki

Listy Do Redakcji
Anonimowych listów nie umieszczamy. Redakcja zastrzega sobie prawo 
do skracania listów. Listy przeznaczone do umieszczenia należy pisać 
na maszynie z podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki.

Apel Do Polonii
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POLSCY PIŁKARZE 
WRÓCILI DO WARSZA WY 
Bez wiwatów i wielkich fanfar 

tym razem zostali powitani polscy 
piłkarze w Warszawie. Ale prze­
cież nie o sukcesy chodziło. Rep­
rezentanci polscy mogli potreno­
wać w normalnych warunkach, 
rozegrać cztery spotkania, a o to 
głównie chodziło. Menażer z pew­
nością nie wywiązał się ze swoich 
zobowiązań, tournee nie zostało 
przeprowadzone do końca, ale jego 
uczestnicy na ten temat jeszcze 
nie wypowiadają się.

Trener Antoni Piechniczek po­
wiedział po powrocie do Warsza­
wy:

Tournee wchodziło do programu 
przygotowań do meczów elimina­
cyjnych mistrzostw świata.

. Nie tylko polska drużyna przeby­
wała w tym czasie w Południowej 
Ameryce — podobnie uczynili pił­
karze Bułgarii, Szwajcarii, Nie­
miec Wschodnich, Finlandii.

Zbyt późny przylot do Meksyku, 
zmienne warunki klimatyczne spra­
wiły, że z Meksykiem ponieśliśmy 
wysoką porażkę 0:5 — twierdził 
Piechniczek. Do przegranej mu- 
siało jednak dojść. Mecz rozgry­
waliśmy prosto z marszu.

Z zaśnieżonych boisk przenieś­
liśmy się wprost pod upalne niebo 
Kraju Azteków, na dodatek by­
liśmy zmęczeni daleką podróżą. 
Oczywiście tych bramek mogło 
być mniej, ale o zwycięstwie 
trudno było marzyć. Wydaje mi 
się, że warto tu przytoczyć opinię 
trenera naszych przeciwników, któ­
ry powiedział: — Nie należy prze­
ceniać tego rezultatu. Ani my nie 
byliśmy tacy mocni, ani Polacy 
tacy słabi!

Później jednak nasza drużyna 
grała znacznie lepiej, a drugi 
mecz z Kolumbią, ten przegrany, 
trzeba uznać za najlepszy nasz 
występ. Przegraliśmy go po przy­
padkowej bramce, gdyż niejako 
“mieliśmy go przegrać”. Kolum­
bijczycy grali bardzo ostro, fau- 
lowali, a niekórzy z naszych za­
wodników nie przyjęli takiego spo­
sobu gry, oszczędzając nogi i ułat­
wiając zadanie gospodarzom. Sę­
dziowanie przy tym było wyraźne 
tendencyjne. Raz obrońca kolum­
bijski wybił piłkę ręką z bramki, 
kilka razy nasi piłkarze nie wyko­
rzystali dogodnych sytuacji.

—W7 ciągu 9 dni rozegraliśmy 
jednak 4 mecze. To duża dawka, 
ale reprezentacja musi rozegrać 
jak najwięcej spotkań. Nie doszło 
do pojedynków z Argentyną i Urug­
wajem z przyczyn od nas nieza­
leżnych.

— W tournee, uczestniczyło 18 
piłkarzy. Obecnie za wcześnie na 
gruntowną analizę. Trzeba teraz 
dokonać dokładniejszej analizy, 
przekazać informacje trenerom klu­
bowym , skonf roto wać gręwAmery- 
ce z wynikami badań. Jestem jed­
nak zadowolony z faktu, że wszys­
cy kadrowicze mieli możność gry. 
Cieszy postawa debiutantów. To 
piłkarze z perspektywą. Dobrze 
grał Łukasik, ciekawe akcje miał 
Araszkiewicz, obiecująco wypadł 
Urban. W sumie mieliśmy dobre 
warunki treningu, zapoznaliśmy 
się z terenem, atmosferą i warun­
kami, w jakich odbywać się będą 
mistrzostwa świata.

Wypowiedzi innych uczestników 
wyprawy w zasadzie pokrywają 
się z opinią trenera P. Piechni- 
czka. Piłkarze mówili o wielkim 
zmęczeniu natychmiast po przy- 
jeździe do Queretaro a ostatnio do 
Warszawy. Nic dziwnego,.znajdo­
wali się w podróży przez 48 godzin. 
Wszyscy żałują, że nie doszło do 

spotkania z Urugwajem i Argent­
yną. W Argentynie był jednak 
strajk piłkarzy, a do Montevideo 
— zdaniem niefortunnego me­
nażera — była za daleka podróż na 
. . . jeden mecz.

Szczęście przy tym miało 5 pił­
karzy Legii Warszawa, którzy wy­
stępowali w reprezentacji. Co- 
prawda wszyscy pragnęli wrócić 

do domu, w więc szczęściem to 
lekka przesada, ale zdążyli jesz­
cze, by przesiąść się na samolot do 
Aten, dokąd odleciała właśnie war­
szawska drużyna.

♦ * *

GRZEGORZ FILIPOWSKI 
NA PODIUM ZWYCIĘZCÓW 
Nareszcie doczekano się, że pol­

ski łyżwiarz w jeździe figurowej na 
lodzie stanął na podium z najlep­
szymi łyżwiarzami Europy. Grze­
gorz Filipowski ma dopiero 19 lat i 
jest jednym z utalentowanych łyż­
wiarzy, których Polska wydała w 
latach powojennych. W Szwecji w 
mieście Goetenburgu zdobył 
brązowy medal dla Polski, co chyba 
było najważniejszym wydarzeniem 
ostatnio w Polsce.

Filipowski był nadzieją nie tylko 
swej trenerki, Barbary Kossow­
skiej, ale i setek tysięcy zwolen­
ników jazdy figurowej w Polsce. Te­
lewizja ogromnie spopularyzowała 
imprezy w jeździe figurowej, ale do 
szczęścia brakowało ciągle Polaka, 
w rywalizacji o czołową lokatę co 
najmniej w rywalizacji europej­
skiej.

Grzegorz Filipowski startował już 
jako junior w mistrzostwach Euro­
py seniorów. Nigdy nie zakwalifi­
kował się do pierwszej ósemki. Za 
szczyt jego niepowodzenia uznali 
niektórzy występ w Zimowej Olim­
piadzie w Sarajewie. Posypały się 
wtedy — gromy na głowę trenerki 
Kossowskiej. Filipowskiemu zarzucano, 
że jest mięczakiem. Obecnie, wszyscy, 
ci, którzy proponowali im rozstanie 
gratulowali im sukcesu.

Nie należy przeceniać jednak 
magii brązowego medalu. Gdyby 
Filipowski zajął piąte czy nawet 
szóste miejsce też byłoby to dla nie­
go sukcesem. Ale ten medal ma 
jednak dużą wartość. Jest ukoro­
nowaniem wielu lat ciężkich tre­
ningów. Bo tylko naiwny może myś­
leć, że sztuka ta, którą prezentują 
mistrzowie jazdy figurowej na łyż­
wach zależy od wrodzonego talentu.

Filipowski w jeździe figurowej 
wypadł bardzo efektownie, ale up­
rościł nieco swój program pod wzg­
lędem technicznym. Nie szarżował, 
gdyż srebrny medal raczej nie był w 
jego zasięgu. Walczył o trzecie 
miejsce i to mu się w zupełności udało.

Indywidualna klasyfikacja solistów 
w jeździe na lodzie wygląda jak 
niżej —
1. Jozef Sabowczik (Czechosłowa­
cja) — 3,6 pkt.
2. Wladimir Kotin (ZSSR) —4,2 pkt.
3. Grzegorz Filipowski (Polska) —7,6.
4. Heiko Fischer (Niemcy Zachod­
nie — 12,4 pkt.

» ♦ * 
PIŁKARSKIE MISTRZOSTWA 

EUROPY
W Bernie obradował Komitet Orga­

nizacji UEFA piłkarskich mistrzostw 
Europy 1988 r. Zaproponowano, aby 
finały mistrzostw powierzyć RFN. Na 
drugim miejscu wśród kandydatur 
znalazła się Wielka Brytania.

Obok wspomnianych wyżej krajów 
o prawo organizacji ubiegają się 
jeszcze Holandia oraz łącznie cztery 
kraje skandynawskie — Dania, Fin­
landia, Norwegia i Szwecja.

O tym kto otrzyma prawo organi­
zacji zadecyduje Komitet Wykonaw­
czy UEFA 15 marca na posiedzeniu w 
Lizbonie.

LOS ANGELES — 18 lutego zakończył swój bieg przez cały 
kraj 22-letni Jeff Keith. Witano go entuzjastycznie na ostatnim 
odcinku biegu, ulicach Los Angeles. Jeff stracił nogę wskutek 
choroby raka. (UPI)
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“Rozbrat z Moskwą”
Z Pamiętnika Sowieckiego Dyplomaty

Kiedy 6 kwietnia 1978 r. dwóch so­
wieckich wysoko postawionych urzę­
dników przybyło do swego biura w 
budynku Sekretariatu Organizacji 
Narodów Zjednoczonych w Nowym 
Jorku i zastało zaplombowane drzwi, 
wiadomo było, że stanie się coś nad­
zwyczajnego. W pięć dni później świat 
obiegła niecodzienna wiadomość: so­
wiecki obywatel, współpracownik 
Kurta Waldheima, wysokiej rangi dy­
plomata, były doradca ministra spraw 
zagranicznych Andreja Gromyki — 
Arkady Szewczenko — wybrał wol­
ność. Był to najwyżej postawiony dy­
plomata od czasu II wojny światowej, 
który ważył się na podobny krok. 
Miał 47 lat i 22 lata pracy w zagra­
nicznej służbie dyplomatycznej. Bar­
dziej jednak znaczący okres w pracy 
Szewczenki przypada na lata 1970-73, 
kiedy to jako doradca A. Gromyki 
miał okazję do bliskiej obserwacji 
wewnętrznej pracy Politbiura w Mo­
skwie.

Jeden z pracowników wywiadu ame­
rykańskiego wyraził się o nim tymi 
słowy: “Szewczenko jest wielką zdo­
byczą. Przebywał w wielu kluczowych 
miejscach w głębi Rosji w kluczo­
wych momentach, tam gdzie bardzo 
rzadko mamy okazję wglądu. Miał on 
w związku z tym wiele do powie­
dzenia”.

Teraz, siedem lat później Szew­
czenko zdecydował się opowiedzieć 
o tym całemu światu. Jego książka 
“Rozbrat z Moskwą” (“Breaking 
with Moscow”) ma być opublikowana 
w tym miesiącu (Knopf, 378 stron, 
18.95 doi.).

Arkady Szewczenko mieszka w Wa­
shingtonie utrzymując się wygodnie 
z odczytów, ża które wynagrodzenie 
waha się od 6 do 12 tys. doi. Ożenił 
się z Amerykanką Elaine, która po­
mogła mu w napisaniu książki.

Wydaje się, iż najbardziej rewela­
cyjną wiadomością ujawnioną przez 
Szewczenkę jest fakt jego pracy dla 
CIA przez okres 2% roku, tuż przed 
podjęciem decyzji o pozostaniu na Za­
chodzie.

Książka jest czymś więcej niż pra­
wdziwą historią życia szpiega. Zawie­
ra ona mnóstwo bogatych materiałów 
i informacji na temat życia sowiec­
kiej elity, rozgrywek personalnych, 
pochlebstw, nepotyzmu i tajemnic 
pracy polityków Kremla.

W jednym z ostatnich wydań tygo­
dnika “Time” zaprezentowano ob­
szerne fragmenty książki opatrzone 
zastrzeżeniami autorskimi. Jest rze­
czą charakterystyczną, że Szewczen­
ko pomimo całej niechęci jaką jest 
wypełniony do systemu, który pozo­
stawił za sobą, pozostaje z najwię­
kszym szacunkiem dla swego mi­
strza Gromyki, któremu poświęca 
bardzo dużo miejsca we wspomnie­
niach i który wysuwa się na czoło­
we miejsce wśród opisanych w ksią­
żce postaci.

W ciągu ostatnich kilku lat ochło- 
dzania się stosunków pomiędzy Mo­
skwą i Washingtonem, wielu amery­
kańskich specjalistów do spraw so­
wieckich widziało w Gromyce twar­
dego polityka kremlowskiego, który 
stanowił główną przeszkodę w popra­
wieniu wzajemnych stosunków. Szew­
czenko określa te interpretacje jako 
nonsens. W jego bowiem przekonaniu 
— Gromyko, tak jak on sam, jest go­
rącym zwolennikiem powrotu do od­
prężenia. I to właśnie jest parado­
ksem książki Szewczenki odsłaniają­
cej kulisy Kremla i stanowiącej je­
dnocześnie wstrzemięźliwą obronę je­
dnego z najsilniejszych i najbardziej 
wpływowych jego osobistości, nie roz­
szyfrowanego A. Gromyki.

• * ♦
Pierwsze zetknięcie się Szewczenki 

z A. Gromyką datuje się lat 50-tych, 
okresu, w którym był on jeszcze stu­
dentem Moskiewskiego Instytutu do 
spraw Stosunków Międzynarodowych, 
studiując tam razem z synem Gro­
myki — Anatolem. Już wtedy wywar­
ło na młodym człowieku wrażenie 
zachowania się i uwagi Gromyki o 
czasach sojuszu z Ameryką przeciwko 

stanowiło szczytowy punkt jego zain­
teresowań. Jego stanowisko wobec tej 
sprawy wydawało się sięgać znacznie 
dalej niż to oficjalnie czynił wówczas 
Związek Sowiecki.

Z tego czasu datują się również 
wspomnienia Szewczenki dotyczące 
przewrotu w Polsce i na Węgrzech. 
Chruszczów czuł się zmuszony za­

akceptować Gomułkę, ponieważ nie 
sposób było myśleć o interwencji siły. 
Nie było wówczas tajemnicą na Krem­
lu, że “Polacy nas nie nawidzą i wal­
czyliby do ostatniej kropli krwi”. Wie­
działem, że to prawda, choć było wia­
domo, że Polacy i tak nie będą mogli 
się usamodzielnić — wspomina w tym 
miejscu Szewczenko. Nie żyjący już 
dziś J. Andropow zmagał się w tym 
czasie z trudnościami na stanowisku 
ambasadora na Węgrzech. Jego rady 
wywarły duży wpływ na pokierowa­
nie decyzjami dotyczącymi Węgier, 
włącznie ze zbrojnym zduszeniem po­
wstania. * * *

Mniej więcej z tego okresu pocho­
dzą wspomnienia dotyczące pierwsze­
go okresu Szewczenki w partii: było 
jasne, że bez politycznego uwierzy­
telnienia Szewczenko nie mógłby li­
czyć na rozwijanie własnej kariery 
ani na powierzenie mu poważniej­
szych zadań za granicą. Uczęszczał 
więc na zebrania, wysłuchiwał ta­
siemcowych sprawozdań i nauczył się 
wówczas jednej bardzo ważnej rze­
czy: obowiązkiem członka partu jest 
dobra orientacja w życiu osobistym 
towarzyszy.

Komunista powinien być wzorem 
zachowania się. Kiedy zbacza z drogi, 
najczęściej puszczając się na dno 
uciech alkoholowych i romansów lub 
jeśli jest dyplomatą, który choćby od 
czasu do czasu zajmuje się szmuglo- 
waniem artykułów z Zachodu, jego 
towarzysze powinni go przywołać do 
porządku. A partia posiada całę serię 
środków, którymi walczy się z tego 
rodzaju praktykami, poczynając od 
reprymendy i kończąc na wydaleniu 
ze swoich szeregów. Partia woli je­
dnak nagradzać niż karać, im wyższa 
jest ranga winnego, tym większa chęć 
ukrycia jego potknięć!

W tym czasie Gromyko piastował 
*^uż stanowisko ministra spraw zagra- 

ąjcznych. Na jednym ze spotkań, w 
lutym 58 r. Gromyko rozpoczął dysku­
sje wielką tyradą propagandową. Po­
wiedział on wówczas iż według Chru- 
szczowa konieczne jest rozwinięcie 
kampanii w celu zaprzestania prób 
z bronią nuklearną. “Chruszczów zde­
cydował, że to my właśnie powin­
niśmy być przykładem jednostronne­
go zerwania z tego rodzaju próbami”.

Zapytany przez Szewczenkę Gro­
myko — jak można będzie wyjaśnić 
tego rodzaju stanowisko po zadeklaro­
waniu ostatnio niemożliwości podję­
cia takiego kroku przez Związek So­
wiecki—minister odpowiedział: “Nie 
jest potrzebne takie wyjaśnienie. Isto­
ta rzeczy polega na tym, że nasza 
decyzja w tym względzie będzie miała 
ogromny efekt polityczny i to wła­
śnie jest naszym celem zasadniczym”.

W 1959 r. Chruszczów odbył wizytę 
do Stanów Zjednoczonych i przedło­
żył Zgromadzeniu Generalnemu ONZ 
propozycję całkowitego rozbrojenia. 
Osiągnął tym swój przewidywany 
propagandowy sukces, i pomimo że 
wielu spośród zachodnich polityków 
podejrzewało, iż jest to tylko pro­
paganda — nikt nie odważył się tego 
głośno powiedzieć.

Następne pociągnięcie Chruszczo- 
wa przyprawiło go o kłopoty natury 
wewnętrznej. Twierdząc, iż w efekcie 
jego historycznej wizyty do USA zbie­
rające się nad światem chmury wojny 
zaczęły się rozpierzchać — Chrusz­
czów zainicjował cięcia personalne 
w siłach zbrojnych zwalniając około 
1,2 mil ludzi — w myśl nowej idei, 
iż wszystko zależy teraz od nowo­
czesnych środków obrony i że lotni­
ctwo wojskowe i marynarka wojen­
na utraciły swoje dotychczasowe zna­
czenie. Nie mógł przejść nad tym 
oświadczeniem do porządku dziennego

hitlerowskim Niemcom, o tym, że do 
ulubionych jego filmów należą filmy 
amerykańskie, które oglądał jeszcze 
jako młody dyplomata w Washingto­
nie, że pamiętał doskonale nazwiska 
amerykańskich aktorów, tak jak gdy­
by przymierze tych dwóch krajów

Wypożyczamy Nóż
W Olsztynku w barze trzeba wpłacić 

100 zł kaucji za wypożyczony nóż. 
Po zjedzeniu kotleta i oddaniu noża 
otrzymuje się tylko 80 zł, bo 20 zł 
odlicza się za zużycie noża. Komen­
tarz, zapewnie ironiczny, jednej z 
gazet: “Gdyby się to przyjęło, to 
strach, ile byśmy zapłacili w “Vic- 
torii”, “Forum”, czy “Grandzie”; bo 
tam dają jeszcze widelce i łyżeczki”.

ani przemysł zbrojeniowy ani przy­
wódcy wojskowi. Oficerowie mary­
narki ocierali łzy widząc niemal ukoń­
czone krążowniki i niszczyciele — cięte 
na złom, na rozkaz Chruszczowa.

Komitet Centralny był jednak poru­
szony czym innym. Już wtedy stało 
się jasne, że Chruszczów poprzez re­
dukcję broni konwencjonalnej, a w 
szczególności marynarki wojennej, 
podcina najbardziej skuteczne środki 
wspomagające promoskiewskie ru­
chy wyzwoleńcze i godził we wła­
snych sprzymierzeńców Trzeciego 
Świata.

Miało go to drogo w przyszłości 
kosztować.

(wg. tyg. “Time”, Opr. esa) 
(Ciąg dalszy nastąpi)

“Pogromca” Pszczół
Nigdy nie był użądlony przez pszczo­

ły amerykański bartnik John La 
Rocca. W czasie* pracy w pasiece 
pozwala obsiadać się pszczołom z 
całkowitą ufnością.

Na dorocznej wystawie pszczelar- 
siej John ustanowił swój nowy rekord. 
Oblepiło go od stóp do głowy 15 tys. 
pszczół. W każdym razie o takiej 
liczbie mówili członkowie komisji.

725-0200 
5086 N. ELSTON 
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano-4 Po Poł.

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

Troja 
Odkryta Na Nowo
(CSM)—“Iliada” i “Odyseja”—dwa 

dzieła Homera, uznawane za prapoczą- 
tki literatury europejskiej, a powstałe 
najprawdopodobniej w IX lub VII wieku 
pne, znalazły ostatnio poważną “kon­
kurencję” w postaci eposu hetyckiego 
sprzed 3,200 lat.

Prof. C. Watkins z uniwersytetu 
harvardzkiego, lingwista zajmujący 
się od jakiegoś czasu badaniem pisma 
klinowego Hetytów, ogłosił, że odna­
lazł tekst, który stanowi poetycki zapis 
tych samych wydarzeń, które stano­
wiły inspirację dla twórcy “Iliady”.

Prof. Watkins jest zdania, że zbież­
ność nazw — a mianowicie greckiego 
“Rios” z hetyckim “Wilusa” — sta­
nowi dowód na tożsamość czasu i 
miejsca akcji obu poematów.

Zaginiony lud Hetytów panował w 
Azji Mniejszej w XIV wieku przed 
Chrystusem. Lydia, część Anatolii 
(obecna Turcja), w której to pro­
wincji leżała starożytna Troja, była 
również zamieszkała przez Hetytów. 
Teoria prof. Watkinsa rzuca nowe 
światło na nierozwiązane dotąd zagad­
nienie języka mieszkańców Ilionu. 
Takie przedstawienie sprawy wyjaś­
niałoby np. kwestię drugiego imienia 
Parysa, którego Homer wymienia kil­
kakrotnie jako Aleksandra. W języku 
hetyckim istnieje imię Alaksandus, 
co mogłoby stanowić dowód na praw­
dziwość domniemań Watkinsa.

Czy jednak hetycki poemat zastąpi 
dzieła Homera? Należy raczej wątpić.

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ:

NIEOCZEKIWANA CIAŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiale i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100

cllbanu
'.VOMIN S Mtor AŁ CtfrTB J

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

POLSKIE ROZMAITOŚCI 
Od Poniedziałku do Piątku 

w godzinach od 6 do 8 rano 

WVVX 103.1 FM 
Program prowadzi Zbigniew REN

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA

Stacja WEDC
7 Dni w Tygodniu 

8:30 9:30 Rano

WCEV GŁOS POLONII 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Poniedziałek i Środa 
6:30 do 7 Wieczorem 

Sobota 6:05 do 6:30 Wieczorem 
Stacja WCEV 1450 AM

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Właściciel i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
Niedziela: 7 do 8:30 Rano 

Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ ŚW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezus 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588 7476

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:31 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormetan Dende OFMC, Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł.

WTAQ .300 KC
Niedziela 89 Rano i 2-3 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA

9-10 Rano WYŁO 540 KC
10 Rano do 1 Ppł. WOPA 1490 KC 

SOBOTA
2-3 Ppł. WTAQ 1300 KC
4-5 Ppł. WTAQ 1300 KC

Chet Guliński, Dyr. Programów

■‘KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WCEV 1450 KC

W Każdy 
Czwartek i Piątek 6:30-7:00 Wiecz. 

Kierownik 
BRCNISŁA W ZIELIŃSKI 

An onset 
JÓZEF ZIELIŃSKI

Strajk
Mechaników Pan-Am

New York (UPI) — Mechanicy 
linii lotniczej Pan-Am World Air­
ways rozpoczęli strajk. Był on pop­
rzedzony próbami osiągnięcia po­
rozumienia w sprawie kontraktu 
pracowników. Negocjacje zakoń­
czyły się fiaskiem.

Mechanicy Pan-Am należą do 
związku zawodowego zrzeszającego 
5700 członków, z których większość 
pracuje na międzynarodowym lotni­
sku im. Kennedy’ego w New Yorku.

Inni pracownicy linii należący do 
czterech związków zawodowych zde­
cydowali się nie przekraczać pozy ­
cji pikietujących. W związku z 
czym przedstawiciel linii oświad­
czył, że loty samolotów zostaną 
wstrzymane.

Greyhound daje ci ulgę,
gdy z Wiosną Przyjdzie Ulga.

Podróż w obie strony gdziekolwiek idzie Greyhound
Z nadejściem wiosny, jeśli ty i 

twoi przyjaciele zamierzacie udać 
się w góry, na plażę, lub poprostu 
wrócić do domu z wizytą, Greyhound 
zawiezie was tam za tylko $99 lub 
mniej w obie strony.

Pokaż nam swoją kartę studenc­
ką w chwili kupowania biletu Grey­
hound, a bilet twój będzie dobry na 
okres 15 dni od dnia kupna.

Gdy, więc, z wiosną nadejdzie ul­
ga, zrób sobie ulgę. Jedź gdziekol­
wiek idzie Greyhound za $99 lub 
mniej.

Po szczegółowe informacje 
dzwoń:

Greyhound Cumberland Avenue 
przy stacji kolejki CTA 
5800 No. Cumberland 

Telefon: 693-2474
W chwili kupowania biletu, musisz przedstawić kartę studencką w mocy. Nie ma innych zniżek. Z biletu 
nie może skorzystać inna osoba, ale możesz podróżować liniami Greyhound Lines, Inc. oraz innymi 
liniami, które biorą w tej zniżce udział. Istnieją pewne zastrzeżenia. Oferta obowiązuje od 2-15-85 i jest 
ograniczona. iNie ma znaczenia w nanaazie.

GO GREYHOUND
And leave the driving to us.
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Teleton Przyniósł 
$750,000

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
Na program przybyli również: 

przewodniczący stanowego Senatu 
Legislatury Phillip Rock, który rów­
nież przyjmował telefoniczne zgłosze­
nia datków, sekretarz stanowy Jim 
Edgar, oraz prokurator stanowy Neil 
Hartigan. Włączyli się do akcji Polo­
nii, w zbieraniu funduszy aiderman 
10 wardy, przewodniczący demokra­
tów pow. Cook Edward Vrdolyak, 
oraz przewodniczący Rady Powiato­
wej George Dunne.

Bardzo licznie reprezentowane były 
związki zawodowe, które złożyły odpo­
wiednie datki. Delegacje Związkow­
ców prowadził prezes SEIU Eugene 
Moats, któremu oprócz innych, dziel­
nie towarzyszył Bernard Puchalski,

Podróż 
G. Bush’a 
Do Afryki

Washington (UPI) — Wiceprezy­
dent George Bush udał się z pię­
ciodniową wizytą do Afryki. Odwie­
dzi on trzy kraje afrykańskie i od­
będzie rozmowy z przedstawicielami 
ich rządów. Pierwszym etapem wizy­
ty Bush’a będzie Sudan. Następnie 
uda się on do Nigeru i Mali, gdzie 
9.1 miliona osób znajduje się na po­
graniczu śmierci głodowej. Odwiedzi 
on obozy ofiar głodu.

Jakkolwiek wizyta Busha w Afry­
ce dotyczy głównie tego problemu 
jest jednak podbarwiona nieco poli­
tyką. Nie złoży on wizyty w Etio­
pii, kraju gdzie klęska głodu przy­
brała “biblijne rozmiary” z powodu 
różnic poglądów pomiędzy rządem 
Stanów Zjednoczonych i marksistow­
skim rządem Etiopii.

W zeszłotygodniowej wypowiedzi 
wiceprezydent Bush ostro skrytyko­
wał rząd etiopski i Sowiety za utru­
dnianie akcji niesienia pomocy ofia­
rom głodu i nazwał ich postępowa­
nie “szokującym”.

Wizyta Busha w Afryce będzie peł­
na kontrastów. Odwiedzi on obozy 
głodujących i pałace rządowe.

Zeszłotygodniowy raport opracowa­
ny przez ONZ stwierdza, że potrze­
ba dodatkowego 1.6 miliarda dola­
rów, poza przeznaczoną do tej pory 
sumą 2 miliardów, aby pomoc dla 
głodujących przyniosła rezultaty. Ra­
port szacuje, że ponad 30 milionom 
mieszkańcom państw afrykańskich 
zagraża śmierć głodowa.

Prezydent Reagan zaproponował 
program pomocy dla Afryki w wyso­
kości 1.1 miliarda doi. Suma ta zo­
stałaby przeznaczona na zakup żyw­
ności i pomoc medyczną.

Konieczność dodatkowej pomocy 
zostanie poddana dyskusji podczas 
mającej się odbyć 11 marca w Ge­
newie konferencji państw ONZ. Wi­
ceprezydent Bush złoży na tej kon­
ferencji sprawozdanie ze swojej afry­
kańskiej podróży.

Burza Śnieżna 
Na Środkowym 

Zachodzie
(UPI) — Przesuwająca zię z za­

chodu w kierunku wschodnim burza 
śnieżna, przyniosła w niedzielę opad 
śniegu dochodzący do wysokości 
dwóch stóp. W niektórych rejonach; 
Środkowego Zachodu oraz Wielkiej 
Równiny Prerii, notowane są opady 
deszczu oraz zamarzającego deszczu.

W wielu rejonach silne wiatry prze­
rzucają śnieg z miejsca na miejsce, 
tworząc zaspy. Burza zmusiła miej­
scowe władze do zamknięcia wielu 
lotnisk. Warunki jazdy na drogach 
są bardzo niebezpieczne.

Burza daje się we znaki mieszkań­
com obszaru rozciągającego się od 
Wyoming aż po Ohio. Biuro meteo- 
rolo.. :ne określiło burzę jako naj- 
gorsz tym roku — z wszystkich, 
jakie nawiedzieła stan Minnesota. 
Biuro przewiduje, że opad w stanie 
Dakota Połudn. może dojść do wyso­
kości 36 cali.

Podsycane wichurą wysokie fale z 
Jeziora Erie, zalały wiele domów 
w rejonie Detroit.

Ulewne deszcze v linois zagraża­
ją spowodowaniem nowej serii powo­
dzi. W stanach Nowy York i Vermont 
wydano ostrzeżenia przed nadej­
ściem burzy śnieżnej.

Władze w stanie Dakota Połudn. 
zalecają automobilistom, aby pozo­
stali w domach.

W podwójnym mieście St. Paul- 
Minneapolis co najmniej 300 osób 
spędziło noc na lotnisku, nie mogąc 
dostać się do domów.

Julian Sak z Polsko-Amerykańskiej 
Rady Pracy i wielu, wielu innych. 
Licznej delegacji duchowieństwa 
przewodniczył ks. bp. Alfred Abramo­
wicz.

Bardzo licznie reprezentowane były 
wszystkie organizacje polonijne ze 
Związkiem Narodowym Polskim, Zje­
dnoczeniem Polskim Rzymsko- 
Katolickim i Związkiem Polek na cze­
le. Weterani, oprócz szczodrych dona­
cji, pracowali w czasie całego telefo­
nu.

Mistrzem ceremonii, podobnie jak 
przed czterema laty, był popularny 
piosenkarz polskiego pochodzenia 
Bobby Vinton, któremu dzielnie towa­
rzyszył prezes Wydziału Illinois aid. 
Roman Puciński. Równie czynny był 
prezes K.P.A. Alojzy Mazewski.

Przez cały czas trwania teletonu, w 
programie wziął udział sprawozdaw­
ca telewizyjny z kanału 7 Jay Levine, 
który oprócz prowadzenia części pro­
gramu, przedstawiał cały szereg re­
portaży ze swoich kilku wizyt w Pol­
sce. Robert Lewandowski, kierownik 
polskiego programu telewizyjnego i 
radiowego, również pomagał w pro­
wadzeniu programu teletonu.

Występowali artyści polscy i polo­
nijni, liczne zespoły młodzieżowe na 
taśmach, nagrali swe pozdrowienia i 
występy, artyści amerykańscy pol­
skiego pochodzenia takiej miary, jak 
Stefanie Powers, czy też Władziu Li- 
berace. Obecny był również znany 
felietonista Irv Kupcinet z żoną. Wię­
cej szczegółów o udziale wybitnych 
osobistości, łącznie z ich nazwiskami, 
przekażemy w kolejnych komunika­
tach prasowych.

Oprócz jednak tych osób, które 
wszyscy mogli oglądać na ekranach 
telewizyjnych, na zapleczu, pracowa­
ły setki ochotników przy przyjmowa­
niu zgłoszeń telefonicznych, oblicza­
niu wpływających zobowiązań itp. 
Obsługiwano w sumie 250 aparatów 
telefonicznych. Najruchliwsi i najbar­
dziej widoczni byli nasi polscy Harce­
rze. Pracowali wszędzie, gdzie po­
trzebna była pomoc.

Oprócz młodzieży harcerskiej, bar­
dzo licznie stawili się do pracy ochot­
niczej członkowie wszystkich organi­
zacji polonijnych. Skład poszczegól­
nych komitetów teletonu, przekażemy 
później.

Dodatkowo w Michigan, zainstalo­
wano osobne aparaty telefoniczne dla 
wygody mieszkańców tego stanu. 
Trzeba podkreślić, że datki napływały 
nie tylko z metropolii chicagoskiej. 
Ponieważ stacja telewizyjna przeka­
zuje programy do kilkudziesięciu sta­
nów U.S. oraz za granicę, otrzymy­
wano telefony z Alaski, a nawet z 
krajów Ameryki Łacińskiej.

Kiedy zakończono teleton punktual­
nie o godz. 9 wiecz. zebrano $664,731. 
W następnych kilku godzinach napły­
wały dalsze datki, tak że jak dotąd, 
zebrano już $750,000.

Regulacją ruchu i bezpieczeństwa 
kierował porucznik chicagoskiej poli­
cji, prezes Grupy 911 ZNP Police 
Society Ronald Sieczkowski z całą 
grupą policjantów polskiego pocho­
dzenia, którzy poświęcili dzień wolny 
od pracy służbie Polonii.

Gratulacje należą się prezesowi 
K.P.A. Wydz. Illinois Romanowi 
Pucińskiemu, uznanie artystkom i 
artystom, którzy wzięli udział w tele­
fonie; kierowniczce biura Wydziału 
Ewie Betka, setkom pomocniczek i 
pomocników — ale o tym, w następ­
nych wydaniach.

Bardzo dzielnie pomagała Ojcu, 
komisarz Metropolitan Sanitary 
District Aurelia Pucińska, która na 
zapleczu pilnowała, aby program od­
bywał się bez zakłóceń i aby wszyscy 
goście, zgodnie z zaplanowanym har­
monogramem wystąpili przed kame­
rami.

Wspaniały sukces niedzielnego tele­
tonu zawdzięczamy wysiłkowi setek 
ludzi i ofiarności Polonii, stwierdzili 
prezesi: Alojzy A. Mazewski i aid. 
Roman Puciński.

Lot Wahadłowca 
Odłożony

Cape Canaveral, Fla. (CST) — Za­
planowany na obecny tydzień lot wa­
hadłowca Challenger, którym miał 
polecieć w przestrzeń sen. Jake Gam 
(R — Utah), został odłożony na czas 
nieokreślony. Przedstawiciele NASA 
oświadczyli, że zaplanowany na ko­
niec pierwszej dekady lot drugiego 
wahadłowca Discovery również zo­
stał przełożony i nowy termin wyzna­
czono na 22 marca.

NASA twierdzi, że skład załogi Dis­
covery zostanie zmieniony tak, by 
mógł nim polecieć sen. Gam.

Wahadłowiec umieści na orbicie 
kanadyjskiego satelitę telekomunika­
cyjnego i spędzi na orbicie 4 doby.

MOSKWA — Pierwsze od wielu tygodni zdjęcie Konstantina 
Czernienki, zrobione w niedzielę, 24 lutego. Czernienko gło­
sował w wyborach do Najwyższego Sowietu. (UPI)

Zniesienie
Ograniczeń Importu

Sowieci Rozbudowują Bazę 
w Cam Ranh

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
eksportowanych do USA przez Japo­
nię wyniesie od 400 do 750 tysięcy.

Ostatnie badania przeprowadzone 
przez US Internal Trade Commission 
wykazały, że w wyniku zwiększonego 
importu japońskich samochodów stra­
ci pracę około 46 tys. amerykańskich 
robotników zatrudnionych w przemy­
śle samochodowym.

Natomiast specjaliści analizujący 
sytuację w przemyśle oceniają sytu­
ację znacznie gorzej, twierdząc, że 
liczba ta wyniesie 200 tys.

Fitzwater stwierdza, że amerykań­
ski przemysł samochodowy jest w

Zakończenie 
Strajku 

Górników
Londyn. (UPI) — Górnicy brytyjscy 

zgodzili się na zakończenie trwającego 
strajku — najdłuższego i najbardziej 
kosztownego w dziejach Anglii. Po­
mimo zgody na zakończenie strajku, 
strajkujący górnicy zatrudnieni w ko­
palniach węgla nie doszli do poro­
zumienia z rządową radą odpowie­
dzialną za nadzór działalności kopalni.

W niedzielę odbyło się głosowanie 
w sprawie zakończenia strajku. Dele­
gaci związku zawodowego górników 
podjęli stosunkiem głosów 98 do 91 
decyzję o zakończeniu strajku.

Górnicy powrócą do pracy we wto­
rek. Przed tym już około 10,000 gór­
ników zaniechało strajku i powróciło 
do kopalń. W tej sytuacja, zaledwie 
połowa górników pozostała na strajku, 
który rozpoczął się w dniu 12 marca 
ub. roku.

Głównym punktem spornym, na tle 
którego wybuchł strajk, była sprawa 
zamknięcia przez rząd tych kopalń 
węgla, które nie przynoszą zysku.

Sprawa ta — pomimo zakończenia 
strajku — nie została nadal rozstrzy­
gnięta. Strony nie doszły również do 
porozumienia w innej spornej kwestii 
— udzielenia amnestii tym 700 górni­
kom, którzy zostali zwolnieni w czasie 
trwania strajku.

Premier Anglii Margaret Thatcher 
przyjęła wiadomość o zakończeniu 
strajku — “z wielką ulgą!’

Prezes związku zawodowego górni­
ków, Arthur Scargill, bojowy przy­
wódca liczącej 186,000 członków orga­
nizacji, pomimo zgody na zakończenia 
strajku, pozostaje nadal nastawiony 
nieustępliwie i twierdzi, że związek 
będzie walczyć dalej o swe prawa.

Zmiany w Rządzie
Prez. Marcosa 
Na Filipinach

Manila, Filipiny. (UPI) — Prezy­
dent Filipin, Ferdinand Marcos, 
zwolnił ze stanowiska ministra spraw 
zagranicznych, Arturo Tolentino, zna­
nego ze swojego krytycznego nasta­
wienia do przywódców Filipin, którzy 
osiągnęli silę dzięki opanowaniu usta­
wodawstwa.

O dymisji Tolentino powiadomiony 
został przez prezydenta listownie.

Dotychczasowy minister spraw za­
granicznych mianowany był na to 
stanowisko w czerwcu 1984 roku i 
należy do głównych, krajowych zwo­
lenników konstytucji. Kilkakrotnie 
wypowiadał się na forum ucznym 
przeciwko poprawce do k> .stytucji, 
dzięki której Marcos umocnił swoją 
władzę.

Listu Marcosa nie podano na razie 
do publicznej wiadomości, ale wia­
domo, że w uzasadnieniu decyzji Mar­
cos stwierdził, iż poglądy Tolentino 
są sprzeczne ze stanowiskiem partii 
i rządu.

Decyzja Marcosa jest jednoznaczna 
i Tolentino nie ma w zasadzie żadnego 
wyboru. 

stanie sprostać konkurencji na świa­
towym rynku samochodowym. Sprze­
daż amerykańskich samochodów 
wzrosła w 1984 roku o 22.3 procenta.

Rząd Japonii wprowadził ograni­
czenia eksportu samochodów do Sta­
nów Zjednoczonych cztery lata temu 
po serii rozmów z przedstawicielami 
rządu USA, który uważał, że rodzimy 
przemysł samochodowy potrzebuje 
pomocy.

Senator Paul Simon (D — 111.) 
skrytykował posunięcie prezydenta 
Reagana, apelując o zapobieżenie 
“zalaniu amerykańskiego rynku” ja­
pońskimi samochodami i utracie pra­
cy przez wiele tysięcy robotników.

Owen Bieber, prezes związku za­
wodowego pracowników przemysłu 
samochodowego (United Auto Wor­
kers Union) powiedział, że decyzja 
Reagana jest uderzeniem w amery­
kański przemysł samochodowy, szcze­
gólnie w 2.5 miliona jego pracowni­
ków i ich rodziny.

Donald Petersen, przewodniczący 
rady nadzorczej Ford’a oświadczył, 
że decyzja rządu pomoże stworzyć 
nowe stanowiska pracy w Japonii 
kosztem amerykańskich robotników. 
Fitzwater stwierdza jednak, że de­
cyzja Prezydenta “stworzy atmosfe­
rę uczciwej i nieograniczonej wymia­
ny handlowej”.

Pierwsze Zeznania 
w Procesie

Manila, Filipiny. (UPI) — W po­
niedziałek zeznawał w procesie oskar­
żonych o zamordowanie przywódcy 
opozycji filipińskiej Benigno Aquino 
pierwszy świadek, który poddał w wąt­
pliwość oficjalną, podaną przez wła­
dze wojskowe, wersję morderstwa. 
Świadek stwierdził, że rzekomy ko­
munista Rolando Galman, nie był 
przypuszczalnie mordercą Aquinio.

W poniedziałek zeznawał 34-letni 
Ramon Balang, mechanik filipińskich 
linii lotniczych. Proces wytoczony zo­
stał na podstawie okrążenia wysunię­
tego przeciw szefowi filipińskich sił 
zbrojnych gen. Fabionowi Ver’orwi 
oraz 25 osobom oskarżonym o spo­
wodowanie śmierci Aquino.

Wersja władz wojskowych zamor­
dowania Aquino głosi, że Galman zbli­
żył się w dniu 21 sierpnia 1983 r. 
na lotnisku w Manili do Aquino — 
od tyłu i oddał do przywódcy filipiń­
skiego strzały, zabijając go na miej­
scu.

Zeznający natomiast w poniedzia­
łek mechanik powiedział coś innego. 
Stwierdził on, że Galman został oto­
czony przez żołnierzy. Zeznający wi­
dział, że “Galman gestykulował, zwra­
cając się do żołnierzy, coś im wy­
jaśniał i śmiał się do nich . . . uśmie­
chał się tak, jak gdyby ich znał...”

Aresztowano 
Królową Piękności

Plymouth N.H. (UPI) — Świeżo 
ukoronowana królowa piękności sta­
nu New Hamspshire została zatrzy­
mana przez policję z powodu podej­
rzenia o udział w karadzieży doko­
nanej w sklepie odzieżowym.

Rhond Niles (19) została zaareszto­
wana w akademiku Kolegium sta­
nowego w Plymouth i następnie wy­
puszczona na wolność za poręczniem. 
Nie ustalono jeszcze daty procesu 
sądowego.

Szef policji w Plymouth, Donald 
Young powiedział, że skradziona 
odzież została odzyskana nie ujawnił 
jednak nazwy okradzionego sklepu.

Jeden z dyrektorów konkursu pię­
kności Myron Wasserman stwierdził, 
że wstrzyma się od komentarza na 
ten temat do momentu uzyskania 
obszerniejszych informacji. Wasser­
man powiedział, że jest w kontakcie 
z Rhondą, która kategorycznie za­
przecza jakoby wzięła udział we wła­
maniu. Rhonda Niles studiuje handel 
w Kolegium stanowym w Plymouth.

Washington (UPI) — Związek 
Sowiecki przekształcił byłą bazę 
floty amerykańskiej w Cam Ranh w 
punkt wypadowy dla swych okrętów 
wojennych. Cam Ranh stanowi obec­
nie największą bazę morską ZSRR 
poza granicami tego państwa.

Może być ona niezwykle groźna 
dla sojuszników Stanów Zjednoczo­
nych, bowiem położona jest tuż

Zatonęła Łódź 
Podwodna Korei 

Północnej
Washington (CT) — Według infor­

macji udzialonych przez przedstawi- 
celi Pentagonu, którzy nie ujawnili 
swoich nazwisk, doszło do zatonięcia 
łodzi podwodnej na wodach przybrze­
żnych Korei Północnej.

Łódź podwodna Korei Północnej 
zatonęła z całą załogą na pokładzie 
20 lutego. Istnieją dowody, że statki 
północnokoreańskie i sowieckie sta­
rały się wyciągnąć ją z głębokości 
kilkuset stóp. Wydaje się, że ich wy­
siłki, jeśli chodzi o uratowanie zało­
gi, są beznadziejne.

Amerykańska służba wywiadowcza 
wstrzymała jednak przeciek informa­
cji na temat własnych badań doty­
czących wypadku z łodzią podwodną.

Głośny Proces 
w Kanadzie Przeciw 
Fałszerzowi Faktów
Toronto (CT) — “Artysta” niemie­

ckiego pochodzenia, Ernst Zundel, 
został oskarżony o rozpowszechnianie 
fałszywych informacji. Zundel roz­
prowadzał ulotni zaprzeczające fak­
tom historycznym. Głosił on, że li­
czba wymordowanych przez hitle­
rowców ludzi jest mistyfikacyjną 
oraz, że niczego takiego, jak komory 
gazowe w Oświęcimiu nie było. Po­
nadto, zdaniem Zundela, Hitler wcale 
nie miał zamiaru wyniszczenia Ży­
dów.

Ośmiotygodniowy proces zajmował 
czołowe miejsca w kanadyjskiej pra­
sie i nadał taki rozgłos winnemu, 
jakie nigdy nie uzyskałby rozpow­
szechniające ulotki.

Zundel został zwolniony za kaucją 
i może być uwięziony co najwyżej 
przez dwa miesiące, jeśli zapadnie 
wyrok 25 marca.

Siedem Ofiar Pożaru 
w Muskegon

Muskegon, Mich. (UPI) — W nie­
dzielę wybuchł w domu opieki dla 
osób upośledzonych pod względem fi­
zycznym i umysłowym pożar. Ogień 
pochłonął siedem ofiar, w tej liczbie 
4-letnie dziecko.

6 innych osób odniosło obrażenia. 
Strażacy starali się przez dwie godzi­
ny ugasić pożar. Na razie nie udało 
się ustalić nazwisk ofiar.

Turcy Cypryjscy 
Oskarżają 

Premiera Grecji
Nikozja, Cypr (NYT) — Przywódca 

Turków Cypryjskich, Rauf Denktash 
oskarżył premiera Grecji, Andreasa 
Papandreou o spowodowanie niepo­
wodzenia negocjacji prowadzonych 
przez ONZ a dotyczących porozumie­
nia w sprawie Cypru.

Premier Grecji zrobił to celowo 
zdaniem Denktasha, ponieważ zale­
ży mu na nieprzerwanej pomocy mi­
litarnej od Stanów Zjednoczonych. 

obok niezwykle ważnych szlaków 
wodnych łączących Daleki Wschód 
z polami naftowymi Zatoki Perskiej.

“W razie wojny będzie to praw­
dziwym problemem dla Japonii — 
powiedział przedstawiciel US Navy 
— która 90% swego zapotrzebowa­
nia na poliwa pokrywa importem z 
krajów arabskich.”

Instalacje portowe Cam Ranh zo­
stały wzniesione w latach 60-tych 
przez Stany Zjednoczone. Baza służy­
ła w okresie wojny wietnamskiej 
jako port zaopatrujący armię w 
broń i amunicję. Odstąpiona nieco 
później dowództwu południowo-wiet­
namskiemu została utracona na 
rzecz komunistów.

Rozmach, z jakim zaprojektowa­
no bazę, pozwolił obecnie Sowietom 
przekształcić ją w największy port 
zamorski swej floty wojennej.

Rzecznicy US Navy twierdzą 
również, że istnienie basy zagraża 
również interesom Australii i Nowej 
Zelandii, które mogą zostać odcięte 
od źródeł zaopatrzenia poprzez zam­
knięcie głównych szlaków komuni­
kacyjnych na oceanie.

Zgodnie z doniesieniami wywia­
du, w Cam Ranh przebywa stale 
około 12 okrętów wojennych zidenty­
fikowanych jako niszczyciele, fre­
gaty i łodzie podwodne oraz nie 
mniej niż siedem jednostek pomoc­
niczych.

“Nigdzie poza granicami ZSRR 
nie obserwujemy takiej koncentra­
cji floty sowieckiej” — powiedział 
przed senacką podkomisją mor­
skich sił zbrojnych przedstawiciel 
marynarki.

Terroryzm 
Mniej Groźny

Washington (CT) — Ilość ataków 
terrorystycznych w Stanach Zjedno­
czonych zmniejszyła się — jak rapor­
tuje FBI — ze stu we wczesnych la­
tach 80-tych do 13 w roku ubiegłym. 
Niemniej terroryzm portorykański 
jest i pozostaje problemem.

Dwie największe organizacje — 
Fuerzas Armadas de Liberation Na­
tional oraz Macheteros — nadal pro­
wadzą swoją działalność — powie­
dział zastępca dyrektora FBI Oliver 
Revell.

Nowe Pogróżki 
Przywódcy 
Libijskiego

Londyn. (UPI) — Przywódca libij­
ski Moammar Khadafy oświadczył, 
że posiada on “uzasadnione i święte” 
prawo do zabijania swych oponentów 
w całym świecie. Jednocześnie Kha­
dafy ostrzegł inne kraje, które — 
zdaniem jego — przeciwstawiają się 
atakom terrorystycznym.

Libijskie lotne plutony śmierci, 
które przeprowadzają uderzenia w ca­
łym niemal świecie, oskarżane są 
o spowodowanie śmierci urodzonego 
w Libii Żyda, który zastrzelony został 
w piątek w Rzymie, w swym biurze.

Człowiek ten był podobno ostrze­
gany szereg razy przez Libijczyków, 
występujących rzekomo w imieniu 
przywódcy libijskiego, płk. Khadafy.

Przemówienie wygłoszone przez 
Khadafy, nagrane zostało przez radio 
BBC w Londynie. Khadafy wygłosił 
je w sobotę w czasie Libijskiego Kon­
gresu Ludowego.
Poirierajcie tych, którzy ogłaszają
się w “Dzienniku Związkowym”.

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń— 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe—podawać ogłosze­
nia wcześniej.
1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po­

winny być dostarczone co najmniej na dwa dni przed 
dniem publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątek)—muszą być dostarczone DO WTORKU DO 

1 . GODZINY 4-EJ PO POŁUDNIU.
2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane 

codziennie do 1-ej po południu — na następny dzień, 
DO wydania WEEKENDOWEGO DO ŚRODY DO GO­
DZINY 4-EJ.

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek 
j do piątku .od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz

od 8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń—liczymy na łaskawą 
współpracę.

ADMINISTRACJA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO - ZGODA

< 6100 N. Cicero Ave • Chicago, IL 60646
Telefon 286-0141

4936
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rh NAJNIŻSZE 
fe CENY

Duży Wybór Nowych
i Używanych Samochodóow 

Renomowanej Firmy

Przyjemna i fachowa obsługa 
w języku polskim i angielskim. 
Pożyczka na dogodnych wa­
runkach. P-osić o

ANNĘ BANASIUK
TEL: 267-4200

JACK HAGGERTY 
OLDS

4207 N. Western Ave.
Godz.: Codziennie 9-9; 
Sobota 9-5.

Wypadek w Kopalni 
“Niwka-Modrzejów”

(E.W.) — 11 lutego w kopalni “Niw- 
ka — Modrzejów” w Sosnowcu nastą­
piło zapalenie się węgla w zbiorniku 
załadowczym na poziomie 600 metrów. 
W zbiorniku tym mieściło się ok. 300 
tyn węgla.

W czasie wpuszczania do wozów 
zaognionego węgla, o godz. 17.35 w 
zbiorniku nastąpił wybuch pyłu wę­
glowego, który rozprzestrzenił się do 
wyżej położonych wyrobisk.

W strefie objętej wybuchem zna­
lazło się 23 ratowników górniczych, 
zabezpieczających wyrobiska przed 
rozprzestrzenieniem się pożaru.

W następnym wybuchu śmierć na 
miejscu poniosło 2 ratowników: Józef 
Gałuszka z kopalni “Niwka — Mo­
drzejów” i Kazimierz Kubica z Okrę­
gowej Stacji Ratownictwa Górniczego 
w Jaworznie.

W wyniku natychmiast podjętej 
akcji ratowniczej wyprowadzono po­
zostałych 21 ratowników. Spośród po­
szkodowanych —16 ratowników znaj­
duje się w szpitalu w Siemianowi­
cach, w tym 6 w stanie ciężkim, 5 
ratowników przewieziono do szpitala 
w Sosnowcu i Katowicach-Ochojcu.

Przyczyny wybuchu bada specjalna 
komisja.

EXPERIENCED 
FLAT ROOFERS

3—15 years experience
261-7741

WOODWORKERS 
NEEDED

FULL OR PART TIME
For small shop. Some experience 
needed. For finishing and machining 
wood parts. Vicinity North and Hal- 
sted.
UNION SHOP Benefits

CALL 642-0946

MAINTENANCE
Maintenance person needed for north 
suburban apt. complex. Highwood.

Must be experienced.

Call 433-5660
TOOL MAKER

MINIMUM 3 YEARS EXPERIENCE 
Also CNC wire machine operator/ 
programmer. Palatine.

359-9422

YOUNG MAN 
NEEDED 

for household and yard chores in 
exchange for low rent

586-3082 after 5 or weekends.

CHICAGO CORPORATION 
FAST GROWING COMPANY 

Can Earn Part Time $7 An Hr. 
Full time $400 a Week. 

Students welcome. For appointment 
644-1919

HOUSEKEEPING
Positions now available for motivated 
individuals. Competitive wage, excel­
lent benefits, guaranteed hours, ad­
vancement opportunities and a pleas­
ant working environment.
Apply RED ROOF INN

22 W. Algonquin Rd.
Arlington Heights____ •____ 228-6650

Janitorial
JANITOR AND 

MAID
English speaking couple wanted to 
clean offices and warehouse. Cleaning 
hours 6 am to 9 am. Monday thru 
Friday. Starting pay $4,50 per hour. 
Apply in person 8 am to 12 noon.

5465 Milton Parkway, Rosemont 
(off Bryn Mawr at River Rd.)

C.N.C. MILL—PROGRAM­
MERS OPERATORS 
MOLD BENCHERS 
MOLD POLISHERS
MOLD MAKERS
Clean modern air conditioned shop. 
50 hour week. Excellent benefits, 
pleasant surroundings. Wages com- 
mersate with abilities. Good location- 
Route 83 and Stevenson Expressway. 
Apply in person.

ANGLE PATTERN AND MOLD 
CORPORATION 

16 W. 153 83 RD. STREET 
BURR RIDGE, ILLINOIS 60521

jf Praca________

HOTEL HILTON 
w HYDE PARK

Obecnie przyjmuje doświadczone 
osoby do czyszczenia łazienek, kel­
nerów, kelnerki, do sprzątania na­
czyń ze stołów, gospodarzy hotelo­
wych. Zainteresowane osoby po­
winny się zgłaszać do

4900 S. LAKE SHORE DRIVE

INSTITUTIONAL 
COOK

Needed for Health Care Facility 
Quantity cooking. Experience neces­
sary. Full time. Good benefits and 
salary. Contact food service director 
after 8:30 A.M.

METHODIST HOME
1415 W. Foster Ave. 

Chicago, Ill.

Praca Męska

Tool Room Machinist
Small machine shop located on North­
west Side. Has position available for 
Lathe/Mill/Grinder operator with 
minimum 8 years experience. Must 
have. Set-Up experience and own tools. 
Benefits overtime and wages com­
mensurate with experience. English 
speaking necessary. Apply in person.

A—Z Machine Products 
3716 W. Montrose 
Chicago, Illinois.

POTRZEBNI pracownicy do plastro- 
wania, “Dry Wall”, z praktyką, dzwo­
nić: 286-6919.

POTRZEBNY 
KIEROWCA

Ze średnim wykształceniem oraz bar­
dzo dobrą opinią jazdy. Język an­
gielski i polski wymagany. Dzwonić 
po 8 wieczór. 523-5476

Potrzebny Zręczny Mężczyzna 
do sprzątania i napraw w zakładzie.
5 dni w tygodniu od 12 w południe do
6 wieczorem. Minimalna znajomość 
angielskiego. Dzwonić do Mary.

442-9000

★ Zguby
ZGINAŁ paszport na nazwisko Ge­
nowefa Skowron, znalazca zostanie 
wynagrodzony. 1-815-385-2033

★ Wycieczki______
FLORYDA

14 i 19 marca atrakcyjna i bardzo tania 
Wycieczka Samolotowa 

Porównaj ceny • 892-1392
Ograniczona ilość miejsc

FLORYDA — atrakcyjna, tania wy­
cieczka, wypoczynek, zwiedzanie, 
polski przewodnik....................745-8692

jf Futra
SPRZEDAJEMY

ODZIEŻ SKÓRZANĄ 
Dla Pań i Panów 
także KOŻUCHY 

TANIO

FILIP LEATHER
2834 N. Laramie_______Tel.: 545-0999

★ AUTO
SPRZEDAM samochód marki Mer- 
cedes SE ’79 r. Tel, 227-0678

PRZEPROWADZKI wenem. Tanio! 
777-1685

if Do Wynajęcia
CALIFORNIA STYLE BUILDING
1 Bedroom Apartments Available

Rent from $339 complete w/AC, car­
peting, parking and appliances. 4500 
N. Monday-Friday, 12-7; Sat. 10-5.

CALL 784-1001
SKLEP do wynajęcia Blemont blisko 
Cicero. Telefonować w języku ang. 
725-0290__________________________
OFFERING COMFORTABLE

ROOM WITH TV
Nice home in Park Ridge. In ex­
change for caring of elderly man. 
Must speak Enlglish.

823-7934 or 823-7938 or 283-0179
ROGERS PARK

Nice, clean, newly decorated studio.
1 and 2 bedroom apartments. Near 
lake, transportation shopping, rents 
$235-$385. Secure, attractive building. 
Laundry on premises. • 764-0026
5'/2 POKOI do wynajęcia w okolicy 
Pulaski — Diversey. 283-9253 albo 
486-9185.

★ Domy
ARLINGTON HTS. & N.W. SUBURBS 

ASSUMPTION!
CALL JOHN OBERG

THE ASSUMPTION SPECIALIST 
For Any And All Assumbale Mortgage’s 
From 8% Int. & $450 per month with as 
little as $4,000 down.
RE/MAX JOHN OBERG
_______ 830-8250 — 724-7900_______  
ARCHER & NARRAGANSETT

By Owner
4 bdrm., 2^ baths, finished rec. rm. 
w/wet bar, side drive, 2‘A car gar. 
A/C.

586-3082 after 5 or weekends.
$79,000

jf Kondominium
PARK RIDGE

CONDO BY OWNER
2 bedroom’s — 2 bath’s 

Adults Only 
Located 

TATTERSALL SQUARE 
2400 Talcott Rd.

Priced — $103,000 
Call 825-2504

if MOTELE________
WISCONSIN DELLS 

MOTEL
6 jednostek kuchnie, plus 5 poko­
jowy dom z widokiem na jezioro. 
100 stóp do plaży. (Game room, 
snackbar). Doskonały dochód. Musi 
być sprzedany za $125,000.

1-608-254-8182

Osobiste
UWAGĘ SZABLE!! 

nazwiska i adresy osób które nabyły 
skradzione szable z muzeum Woj­
ska są już znane, dla osobistego 
dobra tych osób prosimy zadzwonić 
na

278-0521 z rana lub wieczorem 
informatorom Muzeum Wojska skła- 
dom publiczne podziękowanie.

★ Interesy
AT LAST!!

For those who seriously want to start 
their own business, there is a guaran­
teed way.

For free information write to: 
DUER PUBLISHING COMPANY 

440 La Salle St.
New Britain, CT 06051 

if Usługi
NIE WYRZUCAJ SWOJEGO 

OGRZEWACZA WODY
Skutecznie i szybko usuwamy ka­
mień z jego wnętrza. Oszczędz ener­
gię, dzwoń dziś.

227-4220 Daniel
______ Mówimy po polsku_______ 
REMONTY domów wewnątrz i 
zewnątrz. Tanio! 777-1685

★ Naprawy Lodówek
NAPRAWIAM lodówki......... 278^3411.

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI vanem. 625-2248.

jf Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Bezpłatne po- 
rady. Gwarancja. A. Gil. 966-5831.

jf Ogrzewanie
CZYSZCZENIE i Naprawa pieców do 
ogrzewania. Gwarancja........394-9471.------------------------------- — --- —------------- ;

Crafts Now

if Pomoc Domowa

7202

Female
CASHIER WANTED

Full time. Must speak fluent English 
and fluent Polish. Age: 20-30.

Contact Mike
685-0177

Prześwietlenia Płodu 
Zwiększają Szanse 

Zachorowania Na Raka
Boston (UPI) — Krajowy Instytut 

Raka ogłosił wyniki badań dotyczą­
cych wpływu prześwietlania promie­
niami Roentgena na płód ludzki. Na­
ukowcy z Instytutu przestudiowali 
karty zdrowia 32 tysięcy bliźniąt uro-

Alice Brooks
craft s

CHILD CARE 
AND LICHT HOUSEKEEPING 

3 days a week for 2 mo. old. 
12 noon-7. Some overnights. Must 
drive. Must speak English.

655-9399

Śmigłowiec Uratował 
Rybaka

Tylko dwie godziny trwała akcja 
ratownicza na Bałtyku z użyciem śmi­
głowca Zespołu Lotnictwa Sanitarne­
go w Rębichowie, czarterowanego 
przez Polskie Ratownictwo Okrętowe.

Jak poinformował nas dyżurny 
Centrum Koordynacji Ratownictwa 
PRO Józef Glas, szyper kutra z Łe­
by zaalarmował o nagłym ataku ser­
ca jednego z członków załogi. W nie­
całe pół godziny nadleciał nad je­
dnostkę helikopter sterowany przez 
kpt. Bogdana Gieparta i mimo ogra­
niczonej widoczności oraz wiatru do­
chodzącego do 2 st. w skali Beauforta, 
przy pomocy 6 ratowników przejął 
chorego. Błyskawiczny transport do 
słupskiego szpitala uratował mu życie.

Często Mamy Zapytania 
Od Naszych Czytelników

"Gdzie Mogę Kupić 
Dziennik"

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik Związkowy w 
polnocno-zachodniej części 
miasta według trasy kierowcy 
Nr. 2 
3824 W. Belmont Ave.
Milwaukee and Belmont Stand 
Milwaukee and Belmont Gas. St 
Jewel Food Store — 
3120 N. Pulaski Rd. 
3234 N. Pulaski Rd. 
2960 N. Pulaski Rd.
3001 W. Diversey Ave. 
3920 W. Diversey Ave. 
3724 W. Diversey Ave. 
3759 W. Diversey Ave.
2601 N. Hamlin Ave.
3700 W. Diversey Ave. 
2857 N. Ridgeway Ave. 
3651 W. Diversey Ave.
3600 W. Diversey Ave. 
3647 W. Diversey Ave.
3427 W. Diversey Ave.
3310 W. Fullerton Ave.
3700 W. Fullerton Ave.
3800 W. Fullerton Ave.
3847 W. Fullerton Ave.
2459 N. Pulaski Rd.
4224 W. Fullerton Ave.
4419 W. Diversey Ave.
4459 W. Belmont Ave. 
4412 W. Belmont Ave. 
4722 W. Belmont Ave.
4737 W. Belmont Ave.
4760 W. Belmont Ave.
3400 N. Cicero Ave.
3210 N. Cicero Ave.
3100 N. Cicero Ave. 
5129 W. Belmont Ave.
5148 W. Belmont Ave. 
5205 W. Belmont Ave.
5201 W. Roscoe Street 
5508 W. Belmont Ave.
5254 W. Roscoe Street 
5330 W. Belmont Ave. 
5513 W. Belmont Ave.
3137 N. Central Ave.
3050 N. Central Ave. 
6000 W. Belmont Ave. 
5959 W. Belmont Ave.
5952 W. Diversey Ave. 
6101 W. Diversey Ave. 
5659 W. Diversey Ave.
5411‘A W. Diversey Ave. 
5355 W. Diversey Ave. 
5222 W. Diversey Ave. 
5200 W. Diversey Ave. 
5145 W. Diversey Ave. 
2434 N. Cicero Ave. 
2418 N. Cicero Ave.
N.W. Cicero & Fullerton 
4958 W. Fullerton Ave. 
5020 W. Fullerton Ave.
5038 W. Fullerton Ave. 
5131 W. Fullerton Ave.
5258 W. Fullerton Ave. 
5156 W. Fullerton Ave.
2518 N. Laramie Ave.
5255 W. Fullerton Ave.
5259 W. Fullerton Ave.
5308 W. Fullerton Ave. 
2259 N. Lorel Ave.
5400 W. Fullerton Ave.
2501 N. Lotus Ave.
5406 W. Fullerton Ave.
5422 W. Fullerton Ave.
5450 W. Fullerton Ave., 
2457 N. Central Ave.
5712 W. Fullerton Ave. 
5718 W. Fullerton Ave.
5834 W. Fullerton Ave.
5835 W. Fullerton Ave.
5860 W. Fullerton Ave.
5643 W. Fullerton Ave. 
5800 W. Grand Ave.
6915 W. Diversey Ave. 
6801 W. Belmont Ave.
6738 W. Belmont Ave. 
3137 N. Oak Park Ave.

przypadków osób, które zachorowały 
na raka w dzieciństwie 12 (39%) zo­
stało poddanych prześwietleniom w 
łonie matki.

Prowadzący badania doszli do wnio­
sku, że prześwietlanie płodu promie­
niami Roentgena zwiększa o 50 pro­
cent szanse zachorowania na raka 
w dzieciństwie. Autor raportu opubli­
kowanego w “The New England 
Journal of Medicine” dr Elizabeth 
Havey stwierdza “Ustaliliśmy, że bli­
źnięta, które były prześwietlone w ło­
nie matki mają dwukrotnie większe 
‘szanse’ zachorowania na raka przed 
ukończeniem 15 roku życia. Jest to 
jeszcze jeedno potwierdzenie faktu, 
że prześwietlenia rentgenowskie 
zwiększają niebezpieczeństwo zacho­
rowania na raka”.

Badania zostały przeprowadzone 
na podstawie kart zdrowia bliźniąt, 
ponieważ kobiety przypuszczające, 
że mogą być w ciąży mnogiej czę­
ściej poddawały się prześwietleniom. 
Wyniki badań nie będą miały dużego 
wpływu na zabieg prześwietlania 
ciężarnych kobiet ponieważ istnieją 
obecnie inne metody pozwalające 
ustalić czy ciężą jest mnoga (np. 
badania przy pomocy ultradźwię­
ków).

Pięć Osób Zginęło 
w Zimbabwe

Harare, Zimbabwe (NYT) — Czołowy 
opozycjonista Zimbabwe oskarżył po­
pleczników premiera Roberta Muga­
be o zabójstwo 5 członków opozycyj­
nej partii.

Według biskupa Abel T. Muzorewa 
(przywódcy opozycyjnej partii —Uni­
ted African National Council), za- - 
mordowani członkowie zostali naj­
pierw wywleczeni z pociągu i potem 
zastrzeleni. Wśród nich były trzy ko­
biety i dwaj mężczyźni.

Z komunikatu rządowego wynika, 
że aresztowano dwóch młodych lu­
dzi pod zarzutem zabójstwa i zostaną 
oni postawienie przed sądem zgodnie 
ze zwykłą procedurą.

Housekeeper
For nice near North family. Separate 
coach house apartment, top salary for 
right person. Must speak some English.

281-2128

WYBÓR INNYCH WIERSZY
JANA KOCHANOWSKIEGO

(OPRACOWANIA TADEUSZA SINKAI 
Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO

Epidemia Odry 
w Elsah

Na terenie kampusu kolegium Prin­
cipia, w miejscowości Elsah, Ill., 
wybuchła epidemia odry. Kolegium 
to zrzesza studentów sekty religij­
nej, zabraniającej korzystania z po­
mocy lekarza i środków medycznych, 
w przekonaniu, iż wiara uzdrawia.

Odizolowano 75 studentów kole­
gium, którzy zachorowali na odręj dzonych w latach 1930-1969. Z 31

Pomimom iż wyznanie to zabrania 
leczenie się, to jednak 212 osób z 
terenu tego kampusu, w tym 185 
studentów, zdecydowało się na pod­
danie szczepieniu przeciw odrze.

Dziekan tej szkoły powiedział: 
“W naszym interesie nie leży zachę­
canie studentów do przyjmowania 
szczepionki, ale oznajmiliśmy na­
szym uczniom, iż sami muszą doko­
nywać wyboru w tej kwestii”.

Kwarantanna w tym kolegium mo­
że potrwać nawet do roku.

Cables on a slant for fashion's 
and your favorite wrap jacket. 
Knit it of knitting worsted-weight 
yarn—so easy, comfortable. Pat­
tern 7202: directions for Misses 
Sizes 10-12; .14-16 included 
$3.00 for each pattern. Add 50c 
each pattern for postage and 
handling. Send to:

Alice Brooks Crafts, 263 
Reader Mail

Polish Daily Zgoda 
uv1 «N«,hern Blvtl ■ Woodside, 
NY 11377. Print Name, Ad­
dress, Zip, Pattern Number.

'85 Needlecraft Catalog - 150 
plus designs. $2 + 50c p & h. 
Books $2.50 + 50c each p & h 
135-Dolls 4 Clothes On Parade 
128-Envelope Patchwork Quilts 
122-Stuff n’ Puff Quilts 
113-Complete Gift Book

POTRZEBNA gospodyni z zamieszka­
niem do rodziny z 2 małych dzieci. 50 
minut od Chicago. Minimalna znajo­
mość angielskiego wymagana. Dzwonić 
do Dr. Taller. 1-815-942-9504,

EXPERIENCED NURSES AIDES 
OR HOME COMPANION 

For private duty home care. 
Must speak English 

725-7881

Praca Żeńska
POTRZEBNA serkretarka z dobrą 
•znajomością języka angielskiego, 
pisząca na maszynie. 777-3068,

RECEPTIONIST-ASSISTANT 
must speak English and Polish. Doc­
tor’s office or optical experience pre­
ferred.

Please call Dr. Krefman
777-7838

5227 W. Belmont

TYŁKO $1.00 
niezwykła okazja 

ZAMÓWIENIA PROSZĘ KIEROWAĆ:

[CERO AVE
o, IL 60646 
(286-0141
Lejowym (C.O.D) 
Lsylainv

DLA OSÓB PRZYJEŻDŻAJĄCYCH Z POLSKI (do 6 miesięcy) 

Z LONDYNU DO CHICAGO - $ 480 w obie strony 
(Warszawa — Londyn — Warszawa — bilet za złotówki)

§®tem * VV A RS Z A W A
5324 W. LAWRENCE AVE., CHICAGO IL 60630

Te!.: (312) 282-1188 . 1-800-821-8059 (exclfilkiok)
oraz Biura Podróży

1 CHICAGO $699 LOS ANGELES $859
z CHICAGO BOSTON $578 SAN FRANCISCO $859

lub DETROIT DETROIT $689 PHILADELPHIA $608
w jedną stronę— MIAMI $742 WASHINGTON $628$54900 SEATTLE 

NEW YORK
$839
$588

BALTIMORE $628
z tych wszystkich miast bezpośrednio 

nr7P7 I .nndvn dn Pnlęlri

TO OUR ADVERTISERS
DEADLINE for week-end edition

IS WEDNESDAY 4 P.M. 
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z ;
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

■ Oldsmobile
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Rada Powiatu Cook
Zatwierdziła Budżet Na Rok 1985

Uposażenia Pracowników Powiatu 
Wzrosną Od 3 Do 5 Procent

Podczas czwartkowego posiedzenia 
Rada Powiatu Cook zatwierdziła bud­
żet na sumę wysokości $987.1 miliona 
na rok bieżący. Budżet ten uwzględnia 
m.in. podwyżkę dla 23 tys. pracow­
ników urzędów powiatowych, wyno­
szącą od 3 do 5 procent.

Na tym samym posiedzeniu Rada 
Powiatowa odrzuciła propozycję 
prokuratora stanowego Richarda M. 
Daley aby zatrudnić dodatkowych pro­
kuratorów. Realizacja tej propozycji 
kosztowałaby powiat 680 tys. rocznie.

Budżet ten, przedstawiony podczas 
posiedzenia Rady przez jej prezesa 
George’a Dunne’a, jest o 18 min., 
niższy niż budżet ubiegłoroczny, który 
wynosił 1.005 biliona dolarów. Tego­
roczne “cięcia” budżetowe zrobiono w 
zakresie 10 mniejszych wydatków, 
które stanowią 20% tego budżetu.

Więcej pieniędzy dodano natomiast 
do sum przeznaczonych na większe 
wydatki, które z kolei stanowią 80 
procent budżetu i dostarczają fundu­
szy dla urzędów powiatowych, Szpi­
tala Powiatowego, Wydziału Dróg i 
Wydziału Ochrony Lasów.

I tak na działalność urzędów powia­
towych przeznaczono w tym roku 
sumę wysokości $360.2 min, na Szpital 
Powiatowy $326.3 min, dla Wydziału 
Ochrony Lasów $64.2 min.; $36.2 min

przeznaczono dla Wydziału Dróg i 
$200.2 min., przeznaczono na inne 
“drobne” wydatki, zawarte w wyżej 
wymienionych “małych” funduszach, 
na które składają się m.in. — emery­
tury pracowników urzędów powiato­
wych, dotacje federalne i stanowe 
oraz koszta kampanii wyborczych.

Odmienny był podział budżetu ubie­
głorocznego: $328.8 min. przeznaczo­
no na urzędy powiatowe; $296.7 min, 
na szpital; $60.5 min na ochronę lasów; 
$33.1 min. na rozbudowę i konserwa­
cję dróg, oraz $285.9 min, na małe 
fundusze.

Podwyżki w zakresie tzw. dużych 
wydatków zostały zaakceptowane 
większością głosów w rezultacie prze­
prowadzonego głosowania pośród 
członków Rady Powiatu Cook.

Urzędnicy powiatowi, którzy uzys­
kają swoje stanowiska w wyniku 
wyborów nie otrzymają podwyżek, 
ponieważ ich uposażenia nie są usta­
nawiane przez prawo.

Większość pracowników Wydziału 
Ochrony Lasów uzyska 3-procentowe 
podwyżki. 119 osób zatrudnionych w 
siłach policyjnych Wydziału Ochrony 
Lasów, a także niektórzy pracownicy 
zrzeszeni w związkach zawodowych, 
otrzymają 4-procentową podwyżkę.

Całkowity koszt podwyżek obliczono 
na 14 min., doi.

Bracia Hunt Oskarżeni o Udział
w “Srebrnej Aferze”

Nelson i William Hunt, dwaj spo­
śród najbogatszych ludzi Ameryki, 
zostali oficjalnie postawieni w stan 
oskarżenia. Zarzuca im się manipu­
lowanie cenami srebra, które w la­
tach 1979-80 osiągnęło nienotowane 
dotąd ceny na giełdach.

Bracia Hunt — zdaniem oskarży­
cieli — brali udział w wielkiej aferze, 
windując ceny srebra na rynkach 
światowych poprzez wykupywanie 
milionów uncji kruszczu.

Sprawa została wytoczona przeciw 
pięciu osobom i trzem firmom inwe­
stycyjnym przez Commodity Futures

Hartigan Wysunął 
Kandydatury 

Na Prezesa SBE
Stanowy prokurator generalny Neil 

Hartigan wysunął kandydaturę adwo­
kata Langdona D. Neal na stanowisko 
przewodniczącego Stanowej Rady 
Wyborów (State Board of Elections: 
SBE).

Kadencja dotychczasowego prze­
wodniczącego tej rady, Michaela 
Hambletta wygasa w lipcu br.

Hartigan jest uprawniony do wy­
sunięcia trzech kandydatów na to sta­
nowisko, w związku z czym zapropo­
nował on w piątek — oprócz Neala
— na prezesa SBE, Philipa S. Krone 
z Chicago oraz Williama P. Colsona 
zOak Lawn.

Obydwaj Krone i Colson pełnili w 
przeszłości funkcje pomocników poli­
tycznych Hartigana. i

Oskarżeni o 
“Moonlighting”

W Des Plaines rozpoczęły się prze­
słuchania w sprawie ośmiu policjan­
tów podejrzanych o nielegalne podej­
mowanie prac poza departamentem 
policji, czyli o tzw. “moonlighting”.

Trzyosobowa komisja, która pro­
wadzi dochodzenie, ustaliła, że T. 
Sheehan, 28, pracował — poza policją
— w Maine West High School i w 
National Bank of Des Plaines.

Oskarżenie zarzuca mu, że przez 
cztery lata “oszukańczo wykorzysty­
wał pieniądze miejskie” pracując 
gdzie indziej. 

Trading Commission (CFTC), której 
zadaniem jest regulacja wymiany 
giełdowej.

Jeśli bracia Hunt i ich wspólnicy 
zostaną uznani winnymi, może ich 
to kosztować $14.4 min, oraz mogą 
zostać objęci zakazem udziału w ope­
racjach giełdowych na całym obsza­
rze Stanów Zjednoczonych.

Chicagoska firma maklerska, któ­
rej pracownik — Norton Waltuch — 
jest również oskarżony o udział w afe­
rze, może stracić licencję na prowa­
dzoną przez siebie działalność.

Oskarżenie zarzuca Huntom, że za­
robili olbrzymie pieniądze windując 
ceny srebra z $11 za uncję we wrze­
śniu 1979 do ponad $50 w styczniu 
1980 r., po czym ponownie spowodo­
wali obniżenie do $5 w marcu.

46-stronicowy akt oskarżenia zawie­
ra dane, że w lipcu 1979 została za­
wiązana międzynarodowa szajka z 
udziałem dwóch szeików naftowych z 
Arabii Saudyjskiej, którzy zostali na­
mówieni przez Nelsona Hunta do po­
mocy w wykupywaniu milionów uncji 
srebra “w przewidywaniu, że ceny 
srebra gwałtownie wzrosną.”

Gdy pierwszy etap spekulacyjnej 
afery został zrealizowany, mogli oni 
regulować ilości kruszczu, który mógł 
zostać dopuszczony do obiegu. W 
omawianym okresie przez ręce wspól­
ników przepłynęło 19.4 min uncji.

Wspólnicy w wyniku operacji gieł­
dowych w Londynie i Genewie, otwo­
rzyli 31 kont zagranicznych dla za­
maskowania swych przychodów w 
USA.

Obok Huntów w sprawę zamieszani 
są Naji Nahas z Sao Paulo, firma 
IMIC z Bermudów (własność wspo­
mnianych szeików arabskich), ge­
newska firma AAFC Co., Conti Com­
modity Service z Chicago, a także 
dwóch pracowników firmy genew­
skiej — Jean-Jacques Bally i Pierre- 
Alain Hirschy.

Aferzyści dzielili między siebie obo­
wiązki. Podczas gdy Huntowie zajmo­
wali się koordynacją zakupów, Nahas 
miał pieczę nad kontami zagranicz­
nymi, przy czym na jego rzecz Hunto­
wie przelali ponad 108 milionów dola­
rów.

AIN EL HILWE, LIBAN. — Żołnierze libańscy na straży 
przy moście prowadzącym do obozu uchodźców palestyńskich. 
Przejęli oni kontrolę nad tym obozem po wycofaniu się 
żołnierzy izraelskich. (UPI)

MIDDLETOWN, PA. — Franklin Standerfer, dyrektor elek­
trowni atomowej Three Mile Island tłumczy w jaki sposób 
wprowadzono kamerę filmową do wnętrza jednego z reakto­
rów, gdzie przed kilkoma laty nastąpiła awaria. (UPI)

Propozycja Zwiększenia Wydatków 
Na Szkolnictwo Do 404,1 Min. Doi.

Superintendent szkół Illinois wy­
szedł z propozycją zwiększenia wydat­
ków na rzecz szkolnictwa podstawo­
wego i średniego do sumy 404.1 min. 
doi., a więc o 22% więcej niż wyno­
siła suma w projekcie gubernatora 
Thompsona, opiewającym na sumę 
330 min. doi.

Sanders podkreślił — w swoim 
czwartkowym wystąpieniu — potrze­
bę uwzględnienia dodatkowych 92 min 
na realizację reformy szkolnej, która 
m.in. — nawołuje do podwyżki uposa­
żeń nauczycielskich. Zdaniem San- 
dersa 80 min. doi. — z wyżej wymie­
nionych 92 min. doi. — powinno zostać 
przeznaczonych na podwyżkę płac 
nauczycielskich. Suma ta pozwoliłaby 
podnieść roczny dochód nauczyciela 
do prawie 20 tys. doi.

Przedstawiony w środę Legislatu­
re plan Thompsona, proponował 
dodanie do budżetu szkół stanowych 
136 min. doi. — na realizację nowych 
programów. Na zwiększenie płac 
nauczycielskich przewidywał guber­
nator sumę 21 min. doi., co miałoby 
pozwolić na podwyższenie minimal­
nego rocznego dochodu nauczycieli 
do 15 tys. doi.

Jak już donosiliśmy w bardziej 
szczegółowym sprawozdaniu z propo­
zycji reformy szkonictwa gubernato­
ra Thompsona, to wiąże on bardziej 
znaczną podwyżkę płac nauczyciels­

kich z zasługami. Jego plan uwzględ­
nia różne podwyżki dla różnych pozio­
mów wysługi lat, a także daje nauczy­
cielom możliwość wykonywania 
dodatkowej pracy.

Thompson, jak również członkowie 
Stanowej Rady Szkolnej okazali zrozu­
mienie dla propozycji Sandersa, która 
wiąże zwiększenie wydatków na rzecz 
szkół z podniesieniem poziomu nau­
czania.

Jedna z członkiń Stanowej Rady 
Szkolnej Carrol Ebert z Naperville 
powiedziała: “Oprócz wypłacania 
wyższych uposażeń musimy też być 
pewni, iż wymagamy więcej od nau­
czycieli. Potrzebujemy więcej odpo­
wiedzialności i elastyczności w poz­
bywaniu się niekompetentnych 
nauczycieli...”

Inna członkini tej Rady, Lou Mer- 
vice z Danville oświadczyła: “Te 80 
min. doi. to nie będą wyrzucone pie­
niądze. Domagamy się znaczącej 
reformy”.

Gubernator Thompson nie poruszył, 
w czwartek, problemu pomocy stano­
wej dla szkół.

Wcześniej na tym samym czwart­
kowym zebraniu kontroler stanowy 
Roland Burris ujawnił w swym spra­
wozdaniu, że wydatki Illinois na po­
trzeby szkół podstawowych i średnich 
zmniejszały się rok rocznie w ciągu 
ostatniej dekady.

Akcja Zwalczania Raka Skóry:
Bezpłatne Badania Dermatologiczne

W Całych St. Zjedn. z Inicjatywy AAD
Amerykańska Akademia Dermato­

logii (American Academy of Derma­
tology; AAD), mająca siedzibę w 
Evanston, opracowała nowy program 
walki z rakiem skóry.

Prezes Akademii, dr Clayton E. 
Wheeler Jr., oświadczył, iż ośrodek 
ten organizuje darmowe badania der­
matologiczne, na terenie całego kra­
ju, w celu wykrycia przypadków zło­
śliwego raka skóry.

Sprawozdania statystyczne podają, 
iż na terenie Stanów Zjednoczonych 
zanotowano ostatnio około 500 tys. 
przypadków tej niezwykle groźnej 
choroby, przy czym około 6 tys. za­
chorowań — na tę niezwykle groźną 
chorobę — skończyło się śmiercią.

Złośliwy rak skóry, stoi na drugim 
miejscu, zaraz za rakiem płuc, pod 
względem szybkości wzrostu liczby 
zachorowań.

Zdaniem Wheeler’a, jeżeli utrzyma 
się taka tendencja wzrostu liczby 
przypadków zachorowań na raka skó­
ry, to do roku 2000 będzie cierpieć 
na te chorobę co setny Amerykanin.

Wheeler oświadczył, że “łączna 
liczba zanotowanych przypadków ra­
ka złośliwego podwaja się każdej de­
kady od roku 1930 do chwili obecnej!’

Jako główną przyczynę tego raka, 
który najpierw atakuje skórę, a pó­
źniej może się rozprzestrzenić po ca-

Policjant Zastrzelił 
Podejrzanego 

o Handel Narkotykami 
Tajny agent z oddziału policji do 

zwalczania narkotyków zastrzelił 
Williama Woods, podejrzanego o han­
del narkotykami.

Wydarzenie to miało miejsce w 
Cicero, przy 5058 W. 32nd St.

Rzecznik policji powiedział, iż wy­
mieniony agent spotkał się tam, w 
piątek, z trzema mężczyznami, podej­
rzanymi o handel narkotykami, aby 
“ubić” z nimi interes i nabyć ma­
rihuanę wartości 35 tys. doi.

Kiedy udał się z handlarzami do 
swego samochodu w celu pokazania 
im gotówki Woods przyłożył lufę pi­
stoletu do brzucha policjanta. W tym 
momencie przybyła z odsieczą policja 
i agent wystrzelił do Woodsa, raniąc 
go śmiertelnie. 

łym ciele, uważa się zbyt długie wy­
eksponowanie skóry na działanie pro­
mieni słonecznych. Ale — według 
Wheelera — nie oznacza to wcale, iż 
mamy unikać aktywności na świeżym 
powietrzu. Należy tylko zawsze pa­
miętać “o ochronie zdrowia skóry.”

Do zabiegów profilaktycznych na­
leży prezde wszystkim używanie kre­
mów chroniących skórę przed zbyt 
intensywnym promieniowaniem sło­
necznym oraz redukowanie do mini­
mum czasu naświetlania skóry, tymże 
promieniowaniem.

Ponadto odpowiednio wczesne wy­
krycie tej choroby również może ura­
tować życie. Wheeler powiedział, iż 
“90% przypadków raka skóry jest 
uleczalnych jeśli tylko są wykryte na 
czas!’ .

Ostrzegł on wszystkich aby zwracali 
uwagę na podejrzanie wyglądające 
pieprzyki, skazy, wypryski oraz od­
barwienia skóry.

Został już otwarty pierwszy, na 
środkowym-zachodzie US, ośrodek 
diagnozy raka skóry. Znajduje się 
on w Chicago, w szpitalu Rush-Pres- 
byterian-St. Luke’s Medical Center 
i nosi nazwę Pigmented Lesion Center.

70 Lat Więzienia 
Za Zastrzelenie Żony 

w Kościele
Mieszkaniec Park Forest, 41-letni 

Randolph Causey, został ukarany wy­
rokiem 70-ciu lat więzienia, za za­
strzelenie swej żony Patrici w ko­
ściele, podczas mszy, w lipcu 1983 r.

Sędzia sądu powiatowego po wy­
daniu, w piątek, powyższego wyroku 
powiedział: “Niema usprawiedliwie­
nia na strzelanie do żony w kościele, 
w chwili gdy były tam dzieci!’

Marynarz Skazany 
Na 30 Lat

W piątek, został skazany na 30 lat 
więzienia szeregowiec Marine Corps, 
19-letni Dennis Bice, mieszkaniec po­
łudniowej części Chicago.

Bice przyznał się do zamordowania 
nożem Lattici Guerrero, lat 22, w sier­
pniu, ubiegłego roku.

Stwierdzono, iż Bice zadał tej ko­
biecie 63 rany kłutych.

Rada Szkolna Rozpoczyna Walkę 
z Fałszowaniem Wyników Testów

W Trosce o Podniesienie Poziomu Nauczania
Chicagoska Rada Szkolna zamierza 

przedsięwziąć środki w celu zapo­
biegnięcia fałszowaniu wyników te­
stów czytania w szkołach podstawo­
wych. Decyzje te podjęto w związku 
z błędami, jakie znaleziono w te­
stach, w roku ubiegłym, w 15 szko­
łach.

Dyrektor Wydziału Badań i Oceny, 
Irving Brauer przewiduje, iż zao­
strzenie kryteriów, dotyczących tych 
testów, spowoduje obniżkę wyników 
tych testów, w skali całego miasta.

Wprawdzie Brauer wzbraniał się 
przed użyciem terminu “oszukiwa­
nie” ta jednak przyznał on, iż wyni­
ki testów czytania w 40 szkołach 
wskazywały na “na nieregulamości, 
które nie mogą być wyjaśnione przy­
padkiem”.

Prezes Rady Szkolnej, George Mu­
noz powiedział podczas jej ostatnie­
go posiedzenia: “Analiza wykazała to 
co niektórzy z nas już od dawna po­
dejrzewali. Nie można polegać na 
wynikach tych testów. Szkoły poka­
zują wzrost liczby punktów w wyni­
kach testów, podczas gdy nasza ana­
liza wykazała, iż jest to niezgodne 

z rzeczywistością”.
W 30 z 80 klas, które — z ini­

cjatywy Rady Szkolnej przetesto­
wano powtórnie analiza wyników te­
stów w czytaniu wykazała, nie wzrost 
lecz spadek i to trwający od co naj­

mniej pięciu miesięcy.
Wielu dyrektorów tych szkół pod­

stawowych przypisywało spadek ocen 
w zakresie czytania nie pogorszeniu 
się umiejętności uczniów w tej dzie- 
dzienie lecz spadkowi motywacji u 
tych dzieci.

Rada Szkolna już zasygnalizowała 
kilka pomysłów zmian w zakresie 
sprawdzania umiejętności uczniow­
skich testami.

Przede wszystkim jest ona zdania, 
iż nauczyciele udzielający lekcji w 
zakresie danego przedmiotu nie po­
winni sprawdzać przy pomocy testu 
swoich uczniów, lecz powinni robić 
to nauczyciele uczący inne klasy, a 
nawet nauczyciele z całkiem innych 
szkół, którzy do wyników tych testów 
będą podchodzić bez emocjonalnego 
zaangażowania.

Ponadto uważa się, iż kopie testów 
powinny być przechowywane w kasie 
pancernej. Rada Szkolna jest zdania, 
iż testy nie zawsze są należycie strze­
żone, bo informacje na temat ich tre­
ści “wydostają się” w pewnych przy­
padkach poza gabinet nauczyciel­
ski.

Rada Szkona jest również przeko­
nana, iż karty pytań i odpowiedzi 
powinny zostać umieszczone w zala­
kowanej kopercie, natychmiast po 
ukończeniu testu przez uczniów, a 
następnie wysłane do sprawdzenia.

Chicago Na 26 Miejscu
Wśród Miast Ameryki

Places Rated Almanac, wydawany 
przez Rand McNally and Co., podaje, 
że Chicago znajduje się na 26 miejscu 
wśród miast amerykańskich preten­
dujących do miana najatrakcyjniej­
szych i najzdatniejszych do życia.

Pierwsze miejsce zajął ... Pitts­
burgh, co podobno strasznie rozgnie­
wało mayora Kankakee (U.), którego 
miasto zostało umieszczone na 296 
miejscu spośród 329 objętych oceną 
miast.

Ocena sporządzana jest na podsta­
wie wybranych dziedzin i ustalana 
statystycznie. Jak w tym układzie 
przedstawia się Chicago?

Klimat: ze swymi siedmioma dnia­
mi poniżej zera, 119 dniami tempera­
tury poniżej zamarzania wody (a więc 
zera w skali Celsjusza) i 21 dniami 
z temperaturami powyżej 90’F znaj­
duje się nasze miasto dopiero na 211 
pozycji.

Koszty zamieszkania: miejsce jesz­
cze odleglejsze, bo 295. Przeciętna 
cena jednorodzinnego domku wynosi 
$86,000 zaś koszty utrzymania tegoż 
$1,394 w skali rocznej.

Ochrona zdrowia: w tym aspekcie 
znajdujemy się na drugim miejscu, 
tuż za Nowym Jorkiem.

Przestępczość: zgodnie ze statysty­
kami FBI jest źle — 205 miejsce. 
Na pocieszenie trzeba dodać, że Nowy 
Jork znajduje się na czwartym od

końca miejscu.
Komunikacja miejska: znów dru­
gie miejsce za Nowym Jorkiem, ale 
przeciętny czas dojazdów przekracza 
63 minuty dziennie.

Nauczanie: miejsce 13. Ocena bazu­
je na wysokości zarobków nauczycieli 
oraz sum wydatkowanych na eduka­
cję dzieci w wieku szkolnym.

Rekreacja: ze swą ilością zawodo­
wych zespołów sportowych, znakomi­
tych restauracji, terenami rekreacyj­
nymi Forest Preserve District, kil­
koma torami wyścigowymi, zespołem 
ligi NCAA, i — oczywiście — Jezio­
rem Michigan, znalazło się nasze 
miasto na 43 pozycji. Zważywszy na 
olbrzymią konkurencję miast pasa 
nadmorskiego — głównie Kalifornii i 
Florydy — jest to miejsce wysokie.

Kultura i sztuka: i znów na drugim 
miejscu za Nowym Jorkiem. Chicago 
posiada znakomitą orkiestrę symfo­
niczną, muzea, wielką bibliotekę pu­
bliczną, liczne stacje radiowe i tele­
wizyjne, operę i balet.

Gospodarka: 192. Obliczono to na 
podstawie średniego dochodu roczne­
go rodziny ($36,539) i 5-letniego wzros­
tu ilości miejsc pracy (5.5%).

Autor opracowania, Cloos twierdzi, 
że Pittsburgh, umieszczenie którego 
na pierwszym miejscu może szoko­
wać, nie jest gorszy w żadnej kate­
gorii.

$27,000,000 Odszkodowania
Po 14 godzinach obrad ławnicy sądu 

okręgowego powiatu Cook wydali 
werdykt w sprawie przeciw Syntex 
Laboratories Inc., oraz Syntex USA 
Inc., firmom farmaceutycznym z Pało 
Alto w Kalifornii.

Sędzia Brian Crowe, przewodniczą­
cy trybunału oraz prokurator John 
D. Hayes określili wyrok jako naj­
wyższy w sprawie o uszkodzenie ciała 
w historii stanu Illinois.

Dwaj 6-letni chłopcy, w których- 
imieniu wniesiono oskarżenie, doznali 
uszkodzeń mózgu w wyniku picia 
odżywki dla niemowląt produkowanej 
przez wspomniane firmy. James Dud- 
leston i Timothy Sheridan otrzymali 
odżywkę w okresie niemowlęcym, 
ponieważ mieli uczulenie na krowie 
mleko.

Wraz z utratą wagi następowało 
odwodnienie organizmu, ponieważ od­
żywka nie zawierała soli potrzebnych 
organizmowi, co powodowało za­
chwianie równowagi chemicznej, a w 
efekcie uszkodzenie mózgów.

Odżywka zwana “Neo-mull-soy” 
produkowana początkowo przez firmę 
Borden Co., została przejęta przez 
Syntex w roku 1971.

W roku 1978 Syntex wyeliminował 
z odżywki sole co — zgodnie z oświad­
czeniem prokuratora — spowodowało 
utratę wagi u dzieci w całym kraju.

Odżywka została wycofana z produk­
cji w sierpniu 1979 roku, zaraz po 
otrzymaniu przez firmę pierwszych 
doniesień o spadkach wagi u karmio­
nych produktem niemowląt, ale około 
20,000 dzieci było nią karmionych.

Obaj poszkodowani chłopcy byli 
karmieni “Neo-mull-soy” przez kilka 
miesięcy i obecnie mają zaburzenia

ruchowe i trudności w mówieniu. 
Objęci są specjalnym programem 
rehabilitacyjnym.

Sprawa dwóch chłopców jest pierw­
szą z serii 25-ciu wytoczonych firmie 
Syntex. Obrońcy argumentowali, że 
związek między odżywką, a zaburze­
niami psychicznymi u dzieci jest trud­
ny do udowodnienia, ponieważ corocz­
nie rodzi się pewna liczba niemowląt 
posiadająych określone deformacje.

Kontrowersje wokół odżywek produ­
kowanych przez Syntex i inną firmę, 
Elgin — spowodowały wydanie przez 
Kongres ustawy zwanej Infant For­
mula Act, która określa minimum 
badań laboratoryjnych jakim winne 
być poddane nowe odżywki.

Przed wycofaniem 8 milionów 
puszek zawierających produkty obu 
firm, nie mniej niż 118 dzieci choro­
wało, a conajmniej dwoje zmarło.

Ławnicy przyznali $5 min odszkodo­
wania za uszkodzenia ciała i $22 min 
za straty moralne.

Wylew Kankakee 
Spowodował Straty 

Na $1.2 Min
Specjaliści ze stanowej agencji 

ostrego pogotowia i katastrof (Emer­
gency Services and Disaster Agency) 
oszacowali wstępnie, iż wielka powódź 
na obszarze południowego Illinois, w 
okolicach Wilmington, spowodowała 
straty na sumę około $1.2 min.


